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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

‘Numer pojedynczy kosztuje w miejscu & centów, 
poc-.ztą 7 centów, -i- Biuro Eodakcyi i Administracji 
ulica ‘Wałowa, Nr. 29. — Bisty należy frankować. — 
Reklamacyo otwarte wolno od opłaty.

Preunmerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie l e  zł., półrocznie S zł., kwartalnie 4 zł., mic 
sięcznia 1 zł. .15 c-t. W miejscu rocznie i?, zł., półrocznie fi zł., kwartalnie 3 zł„ miesiącznic 1 zł.

P r z e w o d n i k  naoi kowy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i ' ■ j" otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bózpłritne, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ! stycznia do końca 
czerwca, lub od ł  lipea do końca grudnia, ewiereroczni zaś i miesięczni za dopłatą, piorwń 75 ci., drudzy 
30 et. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się. po 7 centów 
kilkomowi; po 8 ct. od miejsca jednego wiersza.

Ir.ewirt}’ 'przyjmują w Austryi i Niemczech 
w< ystki.o hg ncyę anonsów’; v«e Franeyi w Paryżu 
wyłitc/.ri -r-en-.ya p. A d a m a ,  Carrefour de laOroiz
Ronffit ?

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowska11 
wynosi za II ćwiererocze w miejscu 
3 zł., poczta 4 zł.; za miesiąc kwie­
cień w miejscu 1 zł., poczta 1 zł. 35 ct.

CZĘŚC URZĘDOWA
Najjaśniejszy Pan  powrópił 18 b m. 

rano  z Szegedynu do Wiednia.

Rozporządzeniem z d. 11 rnaręa r. b. 
do 1. 15:353 w zbroniło  u. k. Namiestnictwo 
czeskie przywozu z G alic ji  do Czech zw ie­
rzą t  i przedm iotów  wj § 2 ustawy z r. 1868 
wykazanych , a tem samom znieslo pozwole­
nie w prow adzania  Bydła rzeźnego z Galicy i 
na potrzeby m ias ta  Pragi.

Z c. k N am iestn ictwa.
W e Lwowie dnia 17 m arca 1879.

CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA
Ifljoów, 20 marca.

Rumelski dyrektor finansów Schmidt 
jest formalnie ścigany przez Bułgarów 
i minio kozackiej eskorty niemal na 
żadnej staeyi nie jest pewny życia. Ii a 
osobę Schmidta 13 u ł g ar o w i e chcą, wy­
lać całą złość swoją za traktat berliń­
ski i podział BnJgaryi san Stefańskiej. 
Nie mogli wybrać sobie do tego ceiu 
niewinniejszej ofiary od dyrektora fi­
nansów, którego nazwisko dopiero w 
skutek tych napaści bułgarskich na ­
brało rozgłosu, którego rola polityczna 
dopiero po tylu awanturach nabrała

Wojna z Eircykiem,
II.

W ęgiersk i by ł  biczem na fircyków, po ­
mimo że sam już bardzo zfrancnzia , znając 
jednak zagraniczny obyczaj i n au k ę ,  em 
piej um ia ł  o d ró żn ić  blich tr  od prawdy i ei 
n iebezpieczniejsza walczył bronią. Jego  Fo  - 
ska  m odna  obiegła całą P o ls k ę , a widać jak  
trafiła do h u m o ru  i przekonania szlachty, 
skoro j ą  spo tykam y w  każdym  prawie r ap tu ­
larzu, w każdych coUectaneach  z owych cza­
sów. Szlachcic w  górach  sanockich ,  wąsa-y 
konfederat Barski,  odpisywał ją  równie j 
L itw in  z okolic W i l n a , jeden  tylko i drugi 
różnorodne w odpisach robili błędy, a często 
popuszczając wodze swojej fantazyi, zm ieni-  i 
w  mej całe wiersze i strofy.

Jakżeż bo nie m ia ł trafić do szlache­
ckiego smaku praw dziw y po r tre t  f i rc y k a ;

Ręka w połach , przód wypukły.
Czoło z miedzi, ton wesoły,

Noga w takcie, chód wysmukły,
„ Mina dziarska, a sam goły,

Kamzel d ł u g i , fraczek ścięty,
J ak  pupeczka nasz młodzianek....

Zakończyć tej strofy niepodobna, zanadto 
dobitnie bowiem  charakteryzuje wady kusej 
francuzkiej s u k n i ;; p rzypa trzm y się jednak  
dalszym rysom  po r tre tu  :

K tuTdan  w gębie, dusza głodna,
O młodzieży jakżeś m odna;

Rozum w nogach , przymiot w walcu, 
Błazen w mowie, wszemu przeczy,

Co gdzieś przeciął po kawale u ,
Zaraz plecie nic do rzeczy.

zn|cleni». Et%vnq.eześnio z szczegółami 
o napaściach bułgarskich na Schmidta 
przyniósł telegram wiadomość, że w 
skutek wymarskit Skobelewa z woj­
skiem rossyjskiem z Adryanopola 20 
ty s i^y  rodzin bułgarskich opuściło 
Rumelifn a między ludnością wscho- 
dnio-rumelską • Zapanowało wzburzenie. 
O tem. wzburzeniu donoszono już tyle 
razy, że gdyby ono rzeczywiście tak 
długo bez przerwy coraz więcej wzra­
stało, dziś cała Rnmelia musiałaby być 
zalana powstańcami. Także i wyipka, 
cyfra rodzin, które- wraz z Wójskiem 
rossyjskiern opuściły Rumelię, nie. mo­
że być na seryo brana, bo gdyby b y ­
ła piawdziwai możnałry; zapytać, czy 
została jeszcze iaka rodzina bułgarska 
w wschodniej Rumelii.

Chociażbyśmy jednak osłabiali 
jak najwięcej znaczenie ostatnich do­
niesień z wschodniej Rumelii, zawś*'ę 
są o r J  niepomyślne i rzucają cień na 
stosunki pokojowe. Pokazuje się, jak 
prawdziwemu były wiadomości o kno­
waniach Bułgarów podczas całej zimy, 
skńroia dziś mimo rozpoczętego odwro­
tu Rossyan i mimo rozwiania iliuzyi, 
że wiosna będzie dla Rossyi tylko ter­
minem rozpoczęcia, nowej kampanii, 
dziejąjńę na półwyspie bałkańskim 
rzeczy tak niepokojące. Najmniej za­
straszać powinien fakt, że tak wielka 

rodzin bułgarskich przenosi emi-i-,0
grację  nad pozostanie pod panowa­
niem rareckiem, choćby nawet osło- 
dzonem autonomicznemi formami rzą­
dów. Gdyby ta tłumna emigracya by­
ła następstwem nie odwrotu Rossyan 
lecz jednego tylko okrucieństwa ture­
ckiego^ rzesz przedstawiałaby się nie­
równie gorzej. Ale dziś nie zachodzi 
taki wypadek, więc emigracya dobro­
wolna, choćby najtfumniejsza, nie mo­

że być dla Europy powodem do zła- j 
mania niedawno podpisanego traktatu I 
pokojowego. Gdyby takie emigracje 
miały wywierać skutek na fakta do­
konane, Alzacja i Lotaryngia jutro 
'r/iu siałaby być zwrócona Francy i, bo 
znajdzie się tam ząraz 20.000 rodzin 
francuzkich gotowych do emigracji, 
jeżeliby to miało byq tytułem rewin­
dykacji.

Dzisiejsza emigracya bu łgarska '' 
nie ma nawet tego znaczenia, jakie 
miała przed trzema laty emigracja 
Bośniaków do Anstro-Wcgier. Wtedy 
ludność opuszczała swoje zagrody 
wskutek obawy o życie, bo Turcja  
przystępowała do krwawego stłumie­
nia rozruchów. Monarchia austryaeko- 
węgierska nie pojmowała mimo to tej 
kwestyi jako wyłącznie politycznej lecz , 
jako humanitarną i poniosła ciężkieji 
ofiary pieniężne, utrzyntująe.eałe' la ta ! 
ty siące w wchodźcó w. W y s wobodzona 
Bułgarya może swobodnie podjąć się 
takiej roii dobroczynnej wobec rodzin 1 
bułgarskich, jeżeli tylko fundusze jej j 
pozwolą-.fia podtrzyntt^wanie tak zbyt-; 
kownej a w rezultacie bezskutecznej i 
demonstracji. Eossya zapewne nie 
udzieli Bułgaryi funduszów na cel po­
dobny, bo jej skarb kurczyć się mm-i 
coraz więcej pod ciężarem wydatków 
i zaległości z zamkniętego okresu woj­
ny wschodniej.

Z te seszystkio/go jednak y>->kił. 
żuje się. że wysiąpi&r.ia* Europu- w 
obronie traktatu berlińskiego nastąpiło 
v/ samą poro, bo był rzeczywiście 
nagromadzony materyał do wybuchu. 
Gdyby nie nota markiza Salisburego, 
gdyby nie deeepcya, jakiej doznał hr. 
Szu wałów w Berlinie co do planów 
anlitraktatowycii, kto wie, czy już 
dziś Bułgarowie, wynoszący się z Ru­

melii za Bałkan, nie byliby*' podnieśli 
broni przeciw traktatowi. Odwrót wojsk 
rossyjskich byłby ich nie wstrzymał 
od tego, bo odwrót ten wydawałby 
się im tylko krokiem przezornym, 
obliczonym na omamienie dyplom acja . 
Dziś jednak rzeczy tak się złożyły, że 
właśnie Rossyi najwięcej zależeć po­
winno na tern, aby Bułgarowie wscho­
dniej Kumelu nietyiko z bronią w rę­
ki; nic protestowali przeciw traktatowi 
berlińskiemu, lecz ,nawet wstrzymali 
•się od takich demonstracyj jak napa­
ście na osoby i tłumne wychodztwo 
całych rodzin. Bez zupełnego zerwa­
nia z Europą Rossya nie może się 
wywiązać z tych przyrzeczeń, jakie 
Bułgarom rnmelskim dawali w zimie 
nierozważni jej dygnitarze. Jeżeliby 
Bułgarowie polegając na tych przy­
rzeczeniach wdali się w krwawe awan­
tury i następnie doznali bolesnego za­
wodu, zachwiałby się cały wpływ po­
lityczny Rossyi nietyiko za Balkanem 
lecz także w Tirnowie. A na, tym 
wpływie wiele zależy, kś. Gorczako- 
wowi— jeśtto jego jedyna pociecha za 
zawody w Berlinie doznane.

KORESP0MEICYE
H S o K s t s iŁ t j  K o p d  cl. 1.4 m arca.

Zi Kn^r-rf  ir J feńgc ifs  tedy wojska ros- 
syjskie A dap .nopU . 'Nikt tu u le  chc ia ł wierzyć 
tej wiadome*-?!, i dopiero po kilku dn iach  
przes tano  wątpić i  dokonanym  fakcie. A le 
n ie  zgad libw G e u  pewnością, co najprzód 
przekonrfłfi n ieugiętych tu te jszych  skeptyków. 
Oto nag ły  powrót do K onstantynopola całego 
kon ty n g e n su  pó ł-a r ty s tek  ze „śpiewających 
k a w ia rń 11, i całego legionu pół-i-ćw ierć-św ia- 
ta , który za ludn ia ł  poprzednio  kilka ulic na

Ni filozof ni poe ta ,
 ̂ Ni geograf, ni s ta tysta ,

Lpikurus, wszystkiem miota,
VVażnyeh fraszek nasz legista.

3roka w gębie, głowa szumna ,
Dosyć na te m ; młódź rozum na!

Dom uczciwy i szynkarski,
Razem m iesza , razem c e n i ,

A gdy bredzi, pleść zaczyna,
0  jak  grzeczny nasz cliłopczyna!

i , . - ^ b a r d z i e j  jednak  strój francuzki k łu ł  
polskiego sz lachcica ,  to też i W ęgiersk i na-  
wymyslawszy dobitnie  i i r c y k o w i , jeszcze na  
pożegnanie n ie  może darować jego garde ro ­
bie, i taką nań  pisze perorę :

Kontusz długi ścięły fraki,
kryzyer puklem upstrzył głowę, 

szpetnie zrobił zakrój taki,
Ae zamienił orła w sowę.

Wszystko kuso zbyd opięto,
0  dostatnio ani pytać, 

herezyją modnie ścięto,
Aż Lechowi łokcie w id ać . . .

N ie  myślcie j e d n a k ,  że fircyk został 
bez obrony. Zrazu n ik t  się n ie ujmował za 
śm ie sz n ą , w yśm ianą f i g u r ą , a ona sama za 
mało miała  odwagi i dow cipu , aby oddać 
szlachcie p iękne za nadobne, później jednak, 
gdy ludzie poważni poprzebierali się po fran- 
cuzku, n iem ało  miała  obrońców, jeżeli już 
nie z innego powodu, to przez solidarność w 
ubiorze. Znowu się tedy posypały  wiersze, 
już nie przeciw frakowi, ale ty m  razem  k o n ­
tusz by ł  nieprzyjacielem. Oto jakiś  po fran- 
cuzku przebrany, n ie bez dowcipu poeta, b ro ­
niąc fraka i jedw abnych  pończoch , tak  się 
odzywa do moralistów, u k tó rych  w żupanie 
cały się mieścił patryotyzm .

Hej panowie moi m i l i ,
Djabelnięście się. odrwili,
Co s z u k f O  animuszu 
W dużych pasach i kontuszu.
Któż u licha wam powiedział,
Że on w sukni kiedy siedział?
Czyliż mają jakie czary,
Polskie duże szarawary,
Ozy dla s i le  a lub dla cnoty,
Trzeba pasa i kapoty?...
Któż tu  widzi związek jaki.
Ojczyzna,, kontusz lub fraki. ?

Obrońca fraka tłóaiaezy jednak  w koń-ą 
cu d ługiego wiersza , że nic nie ma wspól­
nego z f i rc y k a m i , którzy z zagranicy n ie ­
m ądre przywożą nowości i że równie jak oni 
ich  potępia — pyta bowiem :

Co wy przez ten kón.usz chcecie?
Jeśli jakiś panicz młody,
Zwiedzając obce narody, 
i  po wszystkich stronacli* św ia ta ,
Mając imię w hrj ja ta ,
Tutaj na koniec wrócony,
Chce wam wszystkim, dawać tony —
J a  w tem wcale nie znajduję,
Co was tak bardzo ten tuje.

' Ón wam rozprawia cudaki;
Rowy, zasieki, feriiaki,
1 w tym wielkim imion tłumie,
Bóg wie, czy się sam rozumie,
A wam już się głowa pali,
Że on świat cały obali.
Znalazł kilku K jladuików ,
Głupich, szulerów, wietrz tuków.
Trzeba przeto, by kraj cały 
Te dziwactwa zatrważały?
Hej, hej, z hutami żółteini,
Panowie bądźcież mądrymi...

Owi „panowie z bu tam i 'M ie rn i11 chcieli 
być wszakże hum orystam i nietyjko w dobrem  

e i w z łe r n , a ktokolwiek ruszył choćby

szkodliwe zwyczaje, by ł już  nieprzyjacielem
i p raw ie  fircykiem. Fan Podstoli księdza b i ­
skupa w arm ińskiego bardzo się ty m  panom  
nie p o d o b a ł , widzieli w  n im  obraz szlachci­
ca safanduły. k tó ry  postradał daw ny animusz, 
n ie  u m ia ł  wypić zdrowia z bernardyńskiego 
k ie l icha ,  ani ciąć dobrze krzyżową sztuką. 
Ksiądz biskup p raw ił  o oszczędnośc i , radził, 
żeby nie pijano węgierskiego wina, które dużo 
kosztuj# a głowę, rozpalą, n a m a w ia ł , aoy  się 
wrócić do dawnego — owsianego p i w k a , a 
co najwięcej do swojskiego m iodu ;  panu  pod ­
czaszemu Lueińskicm u nie podobały, śię ta ­
kie morały,,  napisał przafeo do księdza b i­
skupa :

Smaczne piwko marcoweTAmaczny miodek książę, 
Ale też i do wina kto gobę zawiąż®!:

Komu darmo przychodzi, lubi'ma za co kupie;
A - czomużby się trochę pod wieczór nie upić E  

Nie lubię ja  się bawić z tych opileów rzeszą,
Co po brukach po nony szabolkami krzeszą, 

Albo swary wszczynają, bies wie z kim i o co, 
Lub językiem w pantoflach, nie wiem co beł-

Lkocij.
Lecz ten co się z imością karafką przywita;

Dając troskom dobra noc, póki nie zaświta; 
Caż on komu zawini, przez myśli, przez mowę? 

Gorszy t«u co źle r o b i , choć ma trzeźwą
[głowę....

Ksiądz b iskup wszakże p isa ł dalej w o- 
bronie owsianego p iw u ,  n ie  przekonany  r e ­
plikami pana Łacińsk iego . W  końcu zabra­
kło cierpliwości panu  podczaszem u, a nie 
mogąc sobie dać rady  z wprawni&jszym do 
pióra księdzem  b iskupem  , chw yta  się osta­
tn iego ś r o d k a , k tóry  służy polskiemu szla­
chcicowi , woła calem gard łem  vdo !

Kiedy Waszmość masz na  pieczy, 
Wznawiać zadawnione rzeczy:
Piwo, miód w napój przywołać,
Raezs nic im w a la m  podolaG^j
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Galaeie, a razem z a rm ią  rossyjską p rze ­
n ió s ł  się do Adryanopola. Po tw ierdz i ł  n am  
wiadomość o ewakuacyi przedwczoraj u rz ę ­
dowy te legram  Eeufa baszy, nowego walego 
tego wilejatu, k tóry  w. wezyrowi donosi, że 
zeszłej niedzieli,  d. 9 M arca, sześć bata lio ­
nów tureck ich  zajęło A dryanopol.  Spokojność 
w niczem  nie została  naruszoną, mimo b a r ­
dzo ożywionego przyjęcia przybywającego 
wojska, naprzec iw  k tó rem u wysypało się z 
m ias ta  około 20.000 tysięcy T urków  i G re­
ków. P rócz tych 6 batalionów, k tóre  od k il­
k u n as tu  już  d m  w przy leg łych  miejscowo­
ściach w pogotowiu by ły  trzym ane, wysłano 
ztąd  d. 10 M arca  nowm formującą się i już  
sform owaną żandarm eryę ,  ale to nie konny  
pu łk  ze 1500 ludzi, j a k  tego z pospiechem 
żądał  R euf  basza  za raz  po swej nominacyi 
i po przybyciu do A dryanopola ,  ale zaledwie 
oddziałek ze 160 ludzi złożony i to nawet 
wątpliwej wartości. W szystkich brano z 
redyfów, a kierowano się przy  ich  wyborze, 
j a k  się zdaje, fizycznemi jedynie  w zg lędam i 
n a  wzrost okazały i s ilną budowę ciała, nie 
dbając zgoła o inne  zalety, niezbędnie wedle 
pojęć zachodnich przy organizacyi żandarmów. 
Do tego pierwszego zawiązku nżyto n. p. 
n iem ało  n aw e t  czarnych  Arabów , którzy po 
większej części po tu recku  wcale nie mówią. 
Kto wie, czy i u białych w  żandarm ów p rze­
m ien ionych  redyfów, zna lazłyby  się potrzebne 
do tej służby Kwalifikacye.

Do organizacyi tej żandarm ery i n a ­
gliły P orte  m ocars tw a zachodnie w przeko­
naniu ,  że bez pomocy takiej na wzór za­
chodni sformowanej żandarm ery i,  porządek 
wewmętrzny w Turcyi, m ianowicie w  p rze j­
ściowym peryodzie reform, nie da się n a  ża­
d en  sposób utrzym ać. Jakoż dzisiejszy w. 
wezyr, I la j re d y n  basza, n a ty ch m ias t  po r a ­
ty f ikacji  zawartego między Kossyą a Turcyą 
pokoju, nietylko spraw ę tę szczerze wziął do 
serca, ale spieszne jej przeprow adzenie  ja k  
najusilniej polecił gorliwości w łaściw ych  
w ładz odpowiedniego depar tam entu .  W y brano  
też n iezwłocznie kom is ję ,  która się bez 
s t ra ty  czasu zająć m ia ła  zorganizow aniem  n a  
początek  trzech  tak ich  w zorow ych pułków 
konnej żandarm eryi,  przeznaczonych, naprzód  
do Adryanopola , K astam uni i Dam aszku. N a 
p rezesa  tej komisyi p rzeznaczono g en e ra ła  
dywizyi, Bakera baszę, A ng lika  —  zasiadał 
w niej między in n y m i członkami i pułkow- 
w n ik  Muzzafer bej, C z a j k o w s k i  W ł a ­
d y s ł a w ,  Polak. P rzyznać  też trzeba, że 
komisya p racow ała  gorliwie, choć rezu lta t  
n ie odpowiedział oczekiwaniu.

Niepowodzenie przy organizacyi żan ­
darm ery i źle wróży o innych  reform ach. Cóż

Póki ta  tarcza wolneści —
Nie posłuchamy Waszmości:
Będziem wino pić jak p i l i ,
Tak nas Sasi nauczyli,

Co u nas królami byli....

N a  taki a rg u m e n t  n ie było rady! 
W róćm y jednak  do fircyka. Z p o c z ą t ­

k iem naszego wieku zaczął on chorować na  
Anglom ana, zyskał przez to na  zewnętrznej 
powadze, stał się sztywnym, powtarzał ciągle 
Goddam, nazyw ał Iwasia Johnem  zamiast 
kusych  sukni nosił  d ł u g i e , zamiast peruk 
faworyty, na rozumie mu jednak  nie p rzy­
było, a na  pieniądzach wiele ubyło, gdyż 
anglomania, konie, wyżły, charty , zaprzęgi, 
więcej kosztowały aniżeli m ydełka i loki fran-  
cuzkie. Mickiewicz w P anu  Tadeuszu  dał 
nam w  h rab iu  typ takiego zanglizowanego 
fircyka, w  k tórym  później wiele swojskich 
cnot wydobyło się z pod angielskiej pokrywy. 
Po napoleńskieh wojnach, które młodzież n a ­
szą po ca łym  obwiodły świecie, po kongresie  
w iedeńsk im , podczas którego towarzystwo 
polskie w  W iedniu  z towarzystwem najróżno­
rodniejszych narodów weszło w stosunki, fir- 
cyk nie by ł już  ani F ra n cu z em  ani A n g li­
kiem i poprzejmował od każdego po trosze ,  
stracił  daw ną swą cechę — słowem przesta ł  
być fircykiem. Postać została ta  sama, tylko 
w  inną  oblekła się szatę. Radost i Astolf z 
C udzoziem sĄzyzny  Fredry, to już  nie S tan i­
sławowscy fircyki. Radostowi wszystkie języki 
i wszystkie zwyczaje w głowie się pom ie­
szały, m ó w i : B o n  jour, guten Morgen, good 
day  i huon giorno; je d n a  go tylko z daw nym  
fircykiem łączy w łaśc iw ość :

Taki głupiec podobny całkiem do żórawia,
Co się na naszych łanach wygładzi, wypasie,
I  potem leci schudnąć w trzechmiesięcznym czasie.

W szyscy nasi znakomitsi pisarze i poeci 
m usieli się zajmować błahą na pozór figurą

bowiem za znaczenie m a  ona wobec np. r e ­
formy sądownictwa, przy  której już  sam a 
p rocedura  sądowa na tvsiączne w teoryi sa ­
mej napo tka  trudności ,  a na  daleko liczniej­
sze w  praktyce, z powodu b raku  ludzi ukwa- 
iifikowanych do jej przeprowadzenia, k tó ry ch  
dopiero stw arzać i kształcić będzie trzeba;  
albo co ona znaczy wobec zamierzonej r e ­
formy podatkow ej,  k tóra  dzisiejszą dziesięci­
nę zamienić ma na  s ta ły  podatek  gruntow y, 
w ym agający  poprzedniego ska tas t row an ia ,  
które wykonać mogą jedynie  ludzie fachowi? 
Jeśli,  jak  słychać, Tureya chce go dokonać 
w łasnem i, domowemi siłami, gdzie je  zn a j­
dzie, zkąd weźmie?

W  sprawie operacyi f inansowej Toc- 
quevilla wiecie już  zapewne, że n a  protest 
ks. Ł ab a n o w a  przeciw tej pożyczce odpowie­
dział K ara theodory  basza notą, w której 
zbija wywody protestu. Ks. R abanów  rep li­
kował na  nią. Nie będę w daw ał się w b liż­
szy rozbiór tej dyplomatycznej szermierki, 
bo nie chodzi o to, po której stronie zręcz­
niejsze i prawdziwsze a rg u ra e n ta ,  ale raczej
0 os ta teczny rezultat.  Otóż rezu l ta t  je s t  ten, 
że ks. R abanów  w replice swej u trzym ał 
p ierw otny  protest. Nie wiem, jak  to w płynę­
ło w  P aryżu  n a  o p e ra c ję  p an a  ToA[ueviila, 
ale n a  tutejszej giełdzie znowu się kurs  ka- 
imów obniżył. Za 100-p ias trow ą lirę złotą 
p łacą  dziś 486 p iastrów  kaimowyeh. Na 
czem się to skończy, trudno  przewidzieć.

Z Sofii donoszą, że ks. Dundukow k a ­
zał ostatniemi czasy przyaresztować kilka 
indyw iduów , uznanych  za naczelników band
1 podżegaczy w  Macedonii. Pomiędzy nimi 
m a być pięciu S łow ian i dwóch N iem ­
ców : W a lte r  i S cho ltz ,  wymienionych 
po nazwisku.

E kskom unikow any  przez W atykan Pa- 
try a rch a  Ormian-TJnitów, Kupeiian, poddał 
się pod w ładzę papieża, k tóry g.) ogłoszonym 
tu wczoraj te legram em  przyją ł znowu n a  ło ­
no kościoła.
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Sprawozdanie
z cafepości Sady Wydziału krajowego za 
czas od 1 października po koniec grudnia 

1878 r.

(Dokończenie. -  Obacz nr. 64')

P rzy  szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
zam ianowano prym aryuszem  dr. S tan is ław a 
Paszkowskiego, sekundaryuszami I. k lasy dr. 
Wilkosza A leksandra ,  Mączkę Tom asza i M ur- 
dzyńskiego F ranciszka ,  sekundaryuszam i zaś 
I I.  klasy drów  Kram arzyńskiego Karola i J a n a  
Rosnera.

fircyka, lub późniejszym podobnym, doń ty ­
pem. W alka  trwała na całej l in i i ;  stali w tych 
szeregach Kraszewski, K o rz en io w sk i; bitwy 
staczały się na  scenie,1 w  powieściach, w u- 
lo tnych  w ierszykach od Pols7a m odnej aż do 
D epartam entu niższej S ekw any  Bartę  Isa. Ozy 
to nie dość d ługo i — czy to n ie świadczy 
o szczególnym uporze raniej pożądanej a b a r ­
dzo natrę tnej figury?

Za dawnych, czasów m ó g ł  fircyk powie­
dzieć : „M ara racyę bytu, je s te m  zwiastunem 
now ych  obyczajów, niosę z zjfcchodu sztandar 
p o s tę p u !“ M inęły  już wszakże czasy, kiedy, 
jakeśm y to w poprzednim  powiedzieli u s tę ­
pie, cudzoziemski obyczaj w chodził  do kraju 
najprzód przez półgłówków. Koleje, telegrafy, 
częste podróże zagranicę, zrów nan ie  się oby­
czaju w całej Europie w y trąc i ły  z rąk fircyka 
naw et to berło  wątpliwej chw ały  i dzisiaj 
każdy się ubiera w te n  sa m  skrom ny strój, 
k tó rem u rewolucya f rancuska  nadała po ­
wszechne obywatelstwo, każdy  zna obce j ę ­
zyki, każdy był zagranicą —  fircyk zatem 
s ta ł się anachronizmem , tein śmieszniejszą 
postacią, że nie reprezentu je  n ic  nowego...

Je s t  on wprawdzie w sku tek  tego mniej 
szkodliwym, i nikogo łudzić  n ie  potrafi, ale 
za zupełnie  nieszkodliwego uw ażać go nie 
można, gdyż g łupstwo podobno je s t  zaraźli- 
wem...

Pan ie  f i rc y k u , n ie  bądź zatem tak za­
twardziałym , posłuchaj co ci pow iedzia ł razu 
pew nego poważny ś. p. F ranc iszek  W ężyk na 
w arszaw skich wyścigach :

Mój Dobrodzieju !
Mniej angielszczyzny.
Mój Dobrodzieju!
Więcej polszczyzny.
Mój Dobrodzieju !
Więcej oleju...

K . Ch .

W  wykonaniu uchw ały  wys. Sejmu, 
wprowadzającej w  szpitalu św. Łazarza  w 
Krakowie nowy e ta t  służby adm inistracyjnej 
potwierdzono na posadzie rządcy p. Karola 
Nyczu a n a  posadzie woźnego Dom inika Gur- 
giela. N astępn ie  z a m in o w a n o  stale W iktora 
Wojciechowskiego i Fe liksa  Łesieckiego ofi­
c ja łam i,  A leksandra  Jaklińskiego ap tekarzem  
i J a n a  Huczkę odźwiernym, A leksandra  Bza - 
i rańskiego m ianow ano n a  rok jeden  dozorcą 
domu, a wreszcie powierzono tymczasowo 
pełn ien ie  obowiązków pisarzy Franciszkowi 
Flasińskiem u i Mikołajowi Gromadzkiemu.

Zezwolono n a  przyjęcie m aszyn is ty  i 
palacza do obsług iwania  maszyny parowej 
gazow ni w szpitalu św. Łazarza.

W ezwano Radę pow. krakowską, ażeby 
w myśl nowego przez Sejm uchwalonego 
s ta tu tu  w ybra ła  delegata do komitetu admin. 
szpitali krakowskich.

Przyzwolono na uznanie szpitalu p o ­
wiatowego w Sokalu za pow szechny i p u b l i ­
czny i ustanowiono taksę szpitalną n a  55 et. 
od dorosłych, a 30 et. od dzieci

Zatwierdzono budżety szpitalne n a  r. 
1879 szpitali w Sokalu, w Nowym-Sąezu, w 
Sanoku i w Żółkwi .  Gmin i e  żółki ewskie j  o- 
świadczono nadto, że fundusz Lrejowy p ła ­
cić będzie nada l  za dzień l eczenia  ob łąka­
n y ch  po 60 Tt .  w. a. z a m i a s t  po 70 et. w. a , 
jak  dotyełn-zas płacono.

W ydelegowano inżyniera 'C hrzanowskie­
go do przeprow adzenia  kohtudacyi budynku 
szpita lnego w Stryju

Stabilizowano dr. Zengteilera  n a  posa­
dzie lekarza szpita lnego w N o w y m -S ączu ,  
dr. M achera n a  posadzie lekarza szpitalnego 
w Białej, a dr. Cwiklieera na  poJIdzietóoka- 
rza  szpita lnego w Podhajcaeh .

P rzy ję to  do wiadomości ustanow ienie  
expozylur  ża ndarm ery jnych  w Czernichowie 
(pow. krakowski) H oryńcu (pow. Gieszanow- 
ski), bejjjfeach (pow. Kolbuszowski), Wiszen- 
ce wielkiej (pow. Gródecki), w Lewinie i 
Dźwiniaceu (pow. T urczańsk ij,  Chołowie (pow. 
Karaienecki), Horożance (pow. Podbajecki) ,  
Sinkowie (pow. Z H eszczyck i) , Świątn ikach  
(pow. Wielicki) i w Olszanicy (pow. Prze- 
myślański).

"Wydano okólnik do w szystkich  W ydz ia­
łów powiatowych i do Magistratów m. L w o ­
wa i Krakowa z ostrzeżeniem dla wszystkich 
stacyj szupasowych, że fałszywe wystawienie 
kar ty  szupasowej lub paszportu p rzym uso­
wego pociągnie za sobą ten  skutek, i i  p ierw ­
sza. s ta c ja ,  .która zawiniła , zapłaci wszystkie 
koszta, poniesione przez następujące* w hjjń? 
w prow adzone s tac je .  W r a j a ł  krajowy nsfa* 
bo w ił lift la ta  1879, 18*0 i 1Ś.S1 t-vW m e 
kwoty ryczałtów  szupasowych, które na  m o ­
cy obwieszczenia W ydziału krajowego z dnia 
26 listopada 1875 do 1. 25744  ustanowione 
były na  poprzednie trzechlecie.

W ydzia ł  krajowy wystosował do Jego 
Eks. m in is tra  spraw  w ew nętrznych  ponowne 
przedstaw ien ie  ( z prośbą o stanowcze za ła t­
w ienie wniosków w przedmiocie uregu low a­
n ia  szupasn ie tw a we w szystk ich  krąjfich 
A ustry  i i stanowczego zapobieżenia n ie p ra ­
wnem u szupasowaniu.

P rzedsta rfiono  c. k Namiestnictwu, iż 
zapro jek tow ana przez W ydzia ł krajowy r e ­
forma szu pasowania n a  kolei żelaznej dążąc 
do uporządko wania t r a n s p o r l jw  szupasowych 
zm ierza  zarazem do uchron ien ia  funduszu 
krajow ego od wszelkich n iepotrzebnych  wy­
datków.

M M zieiono prezydyum  <*. k. N a m ie s tn i ­
c twa przedstaw ienie  dwudziestu W ydziałów 
powiatowych domagających się przyspieszenia 
w spraw ie  zaprowadzenia nowych ksiąg h i ­
potecznych. P rzedstawienie to popar ł  ze 
swej s trony  W ydzia ł  krajowy, prosząc c. k. 
P rezydyum , aby wyjednało u c. k. M in is te r ­
s tw a p rzychylne zała tw ienie rez o lu e j i  Wys. 
Bej mu z d. 2 października 1878 r. wzywa­
jącej c. k. Rząd o pomnożenie urzędników 
sądowych w celu śp iew niejszego  zak ładania  
ksiąg h ipotecznych, o ja k  najspieszniejsze 
sprostow anie  operatów k a ta s t ra ln y ch  tudzież 
o w yjednanie  ze skarbu  państw a potrzebnych  
na powyższe cele funduszów.

W ydział krajowy zawiadom ił JE .  pana 
m in is tra  sprawiedliwości o treści uchw ał 
W ys. Sejmu, powziętych w przedmiocie 
utw orzenia  nowych trybunałów  I ir istancyi, 
u tw orzenia  i zaprowadzenia kilku nowych 
sądów pow iatow ych, przeniesienia siedzib i 
innych  zmian tery tory a lnych  w g ran icach  
dziś istniejących sadów powiatowych.

N a wniosek P io tra  br. Moszyńskiego 
jako  ku ra to ra  fundacyi śp. Pelagii Rnssa- 
nowskiej wydano dekret dla p. A leksandra  
Orzelskiego z przyznaniem  mu dożywotniego 
wsparcia  z powyższej fundacyi w rocznej 
kwocie 390  zł. w. a.

W niesiono do P rezydyum  c. k. N am ie ­
s tn ic tw a ponow ne przedstaw ien ie  o oddanie 
w zarząd  W ydziału krajowego galicyjskiego 
funduszu inwalidów z la t 1813, 1814 i 1815.

Udzielono P rezydyum  c. k. N am ies t­
n ic tw a p e ty c je  Wydziałów powiatowych w 
T łum aczu, Dolinie i S tarem  mieście, dom a­
gające się, ażeby delegatom rąd powiatowych 
przy koinisyach asen terunkow ych  s tanow czy 
wpływ udzielonym został. W ydz ia ł  krajowy 
ponow ił przy  tej sposobności swe dawniejsze

przedstaw ienie ,  ażeby P rezydyum  c. k. Na 
i m iestn ie tw a w yjednało  u "Wys. M inisters tw a 

rych łe  zała tw ienie wniosków W ydzia łu  k r a ­
jowego w sprawie zm iany w instrukcyi mi- 
n is teryaine j do ustaw y wojskowej.

SPRAWY ZA&RARICZIE
i

( P r o t e s t  m i n i s t r ó w  z  1 6  m a j a ) .

F rancusk ie  dzienniki konserw atywne o- 
, głaszają nas tępujący uwagi, godny  dokument:
! „P ro test ministrów z 16 maja przeciw 

porządkowi dziennem u przyję tem u przez Izbę 
deputow anych  na posiedzeniu z 13 marca 
1879.

W  skutek śledztwa, które trw ało  n ie ­
mniej jak  piętnaście miesięcy, komisya Izby 
d epu tow anych  zażądała od tego zgromadzenia 
postawienia w stan  oskarżenia m in is trów  z 
16 maja i z 23 listopada 1877. "Podczas tego 
śledztwa, do którego ministrowie ci n ie  zo­
stali zapozwani, ośmdziesiąt inwalidacyi zm ie­
niło  skład Tzby, której p ropozyc ja  miała być 
przed łożona; częściowe odnowienie zmieniło 
większość senatu, k tórem u konstytucya za­
s trzega prawo rozstrzygania spraw  tego ro ­
dzaju. M im o to obwinieni ministrowie ocze­
kiwali w milczeniu złożenia tak d ługo oc" 
k iwanego raportu. Nie starali się wcale o o 
wrócić ęśkarżenia, k tó rem  im  grożono. ByJ 
gotowi poddać się oskarżeniu przed tryb 
na łem  us tanow ionym  przez kons ty tuc ję .  Tc 
też dobrowolnie robiąc swobodny użytek z 
swoich atrybueyj orzekła Izba większością 
przeszło 150 g ło só w --ż e  proces nie zostanie im 
wytoczony. Widocznie Izba uznała zgodnie 
z opinią publiczną bezpodstaw no®  zarzutów 
zawartych w  rozprawio komisyi. Ta uchw ała 
wyczerpała jej prawo konstytucyjne. Każde 
dalsze słowo, każdy dalszy czyn m óg ł być 
tylko przekroczeniem  jej kom peteneyi.  A  j e ­
dnak d rugą uchw ałą ,  za którą oświadczyło 
się tylko 217 głosów w zgromadzeniu, liczą- 
cem 500 członków, porządek dzienny nazwał 
zbrodniczemi te same czyny, które ta sama 
Izba na tem sam em  posiedzeniu co dopiero 
uwolniła od wszelkiego ścigania. Nadto  za­
wezwała Izba rząd, aby kazał ogłosić to o- 
swiadczonie we wszystkich gm inach , k tó ry  to 
krok można nazwać znęcaniem  się, gdyż  ko­
deks cywilny przepisuje taki środek tylko w 
najważniejszych sp raw ach  dla uchw ał t ry b u ­
nałów. Je s t  to wiec wyrok wydany bez po­
p rzed n ieg o  śledztwa, beM debat kontradykto- 
ry e z m r l i ,  w nieobecności oskarżonych, przez 
try b u n a ł  bez kom peteneyi;  taki akt nie m a 
żadnego znaczenia. Izba depu tow anych  miała 
prawo oskarżyć daw nych  m in is trów: ale ża­
den  a r ty k u ł  k o n s ty tu c j i  nie nadaje jej prawa 
wydawania na  n ic h  choćby naw et w  pośred­
niej drodze w yroku lub potępienia. N ie o- 
trzym aw szy pozwolenia do targnięcia się na 
ich  wolność i życie, nie ma też Izba prawa 
ta rgać  się na  ich honor. Nie m a do tego 
mocy. Porządek dzienny oddaje czyny daw ­
nych m in is trów  pod sąd sum ienia na rodow e­
go. My /  swojej Wrony oddajemy pod sąd 
tego najwyższego try b u n a łu  sam  porządek 
dzienny, pew ni wyroku, jaki wydadzą wszyscy 
przyjaciele p raw a i sprawiedliwości.

P o d p is a n i : Książę B r  o g  1 i e , książę
D e c a z e . s ,  de F o u r t o u ,  C i a i l l a u s ,  Józef  
B r u n e t ,  P  a r  i s , M e a u x “ M

(B u łga rsk ie  'grom adzenie narodowe).
K orespondent Polit Gorresp. pisze z T ir -  

nowy 9 b. rn.: „Dzień dzisiejszy m ia ł  s tanow ­
cze z n ł z e n i e  dla losów pierwszej b u łg a r ­
skiej rep rez en ta c j i  narodowej ; dopiero teraz 
można z pewnern prawdopodobieństwem  w ró ­
żyć powodzenie spraw om  zgrom adzen ia  n a ­
rodowego, na  które w pływ ano tak  ciągle 
z rozm aitych stron. Dzisiaj bowiem odbyło 
się w wielkiej auli zabudowania szkolnego 
pozapar lam en tarne  zgromadzenie, w  którem  
wzięli udzia ł p raw ie  wszyscy bu łga rscy  de­
putowani. P rzew odniczy ł biskup K limentij ,  
nezoDy bułgarski p ra ła t,  szanow any jako p i ­
sarz kościelny i jako pisarz d ram atyczny . 
(D ram at  jego p. n. Im n k a  uchodzi za n a j ­
lepszy p roduk t m łodobułgarskie j l i teratury) .  
P rzedm iotem  rozpraw  była kwestya po łącze­
n ia  W schodniej Rumelii z B ulgaryą.  S t ro n ­
nictwo wielkobułgarskie wysła ło  na  t rybunę  
najdzie ln ie jszych swych reprezentan tów , po­
między innym i M arka  Bałabanow a, P io tra  
Stawilowa, I l iryaka  Zunkowa, Szczepana P o ­
now a i innych ,  a walna była tem gorętszą, 
że i s tronn ic tw o  przeciwne, które przezw a­
no „ludźmi u ty li ta rnym i"  wysłało  do boju 
najlepszych sw ych  mówców. Bałaba-nów w y ­
głosił  poryw ającą mowę, tak, że zdawało się 
na  chwilę, że t t n  rep rezen tan t  panbu łgaryz-  
mu, p rzem aw iający z przekonania ,  odniesie 
zupe łne  zwycięztwo. „E uropa  —  powiedział 
m ówca pomiędzy innem i —  nie sk łada się 
z sam ych tylko dyplomatów, k tórzy w szys t­
ko poddają nielitościwej r a c h u b ie ; m a  ona 
także ludzi um iejących czuć g o r ą c o ; liczy n a  
miliony sz lachetnych przyjaciół ludzkości. 
E u ro p a  m a  nietylko głowę, lecz także w iel­
kie serce, a to serce nie potępi nas, jeżeli 
braciom naszym  w ydanym  przez kongres na
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pastwę tyranom , zechcem y dać wolność i e- 
gzystencyę godną ludzi Powiadacie, że j e ­
s teśm y w przykrem  położeniu. Ale jakimże 
sposobem ma być usunię te  to położenieV 
W lelkodusznem i postanow ieniam i,  czynami 
b o h a te rsk ie m i: do tak ich  c z tn ó w  w zyw a was 
obowiązek p a l ry o ty c z n y !“ Słowa te poruszy­
ły  naw e t  takich, k tórzy  należą do s t ro n n i­
c twa um iarkowanego. W tedy  pow sta ł M e- 
l e n t i j e ,  m e tropolita  sofijski i wyliczył d łu ­
gi szereg niebezpieczeństw, n a  jak ie  m ogli­
by się narazić B u łgarzy  krokiem nierozw aż­
nym , k tóry  musiałby doprowadzić do za­
chw ian ia  fundam entów  księstwa stworzonego 
przez Europę .  M ówił on spokojnie ale b a r ­
dzo logicznie i obalił wszystkie a rgum entu  
przeciwników. P o  4godzinnych  rozpraw ach  
uchwaliło  zgromadzenie, ażeby bawiącym w 
T irnowie rep rezen tan tom  m ocars tw  przed ło ­
żyć P’"tycyę z życzeniem narodow ego .z jedno­
czenia, ale zarazem nie odstępować od zasa­
dy, iż zgromadzenie notablów, jako  takie, ma 
do spe łnienia  tylko dwa zadania: ułożenie 
s ta tu tu  organicznego i wybór księcia. N a  po­
siedzeniu, które się m a  odbyć pojutrze, pole­
ci prawdopodobnie zgrom adzenie osobnej ko­
m is j i  w ypracow anie  adresu  do rep rezen tan ta  
cara. ale nie wybierze komisyi, k tć raby  m ia­
ła  ułożyć protest przeciw  uchw ałom  k o n g re ­
su berlińskiego, jak  to poprzednio uczynić 
zamierzano. Tym sposobem zapobieżono e- 
wentnalnośei rozw iązania skupczyny.

Chociaż w ten '-sposób w ew nętrznym  
trudnościom został kres położony, mimo to 
n ie b rak  zew nętrznych  szkopułów, o które 
może się rozbić, dzieło zgrom adzenia n o ta ­
blów. P rzedewszystkiem  nie należy zapom i­
nać o kroku uczynionym wczoraj przez tu­
reckiego komisarza, P e r k f a  effendiego, u ks. 
D undubow -K orsakow a. J a k  wiadomo projekt 
konstytucyi przedłożony skupczynie przez g e ­
nera lnego  komisarza w7 imieniu cara, windy- 
kuje dla przyszłego księcia bu łgarsk iego  dy/a 
praw a k a rdyna lne)  1) dziedziczność tronu w 

rosiej linii nwzkiej i 2) prawo zawierania 
onwencyj z pańs tw am i zagran ieznem i we 

wszystkich spraw ach  w ew nętrznych , w s p r a ­
wach. których prawomocność byłaby zawisłą 
tylko ćłi ra tyfikacji  r ep rezen tac j i  narodowej. 
Te przywileje p rzyznane księciu-wazaJowi, 
n ic podobają sio PorPie i występuje ona prze­
r w  nim kategorycznie. Rząd ottonmiiski po­
wołuje się przytem b a  ar tyku ł  V I I I  ber l iń ­
skich akrów kongresowych, k tóry S an o w i 
wyrnźnie, że wszystkie dawne między! P orta  

,a ‘m ocarstwam i zagran ieznem i z.awartjt trafe- 
tfty, głównie zaś t r a k ta ty  ty c zą ce 's ie  h a n ­
dlu i d róg  żelaznych m ają  d |a  B ułgary i  .po­
zostać w mncT. Go się tyczy dziedzii-Rosci 
ironu, wskazuje P o r tą  na tę okoliczność, że 
w aktach kongresow ych nie ma takiego po ­
stanowieni!! i że książęta R um unii  i Serbii 
pyli przez dłuższy czas tylko hospodarami 
vObieralnymi. W  d o k u m e n t f th  instalacyjnych 
ivch hospodarów nie było n igdy mowy o 
dziedziczności książęcej godności. Tylko f lo -  
l jenzorernom  i księciu Milanowi nad a ł  su ł­
tan Abduls Aziz z własnej wspaniałom yślnej 
iii icyatywy dziedziczny h o sp o d a ra !  P e r te f  ef- 
jlnćli wręczył tedy genera lnem u kom isarzo­
wi dekla racyę ułożona _w tym duchu i roze­
szła się wieść, że jeżeli te dwa a r ty k u ły  nie 
'/ostaną wypuszczone z konstytucyi' b u łg a r ­
skiej, rząd ottom ański bdmówńgMfej aprobaty  
organicznemu stą tutowi dla B ułgaryi i od- 
J J t a  -swych komisarzy z T irnowy. Ponieważ 
jedi ak ze s t rony  rossyjskiej {rudno spodzie­
wać się ustępstwa, przeto stoimy w p rze d e­
dniu now ych kłopotów, a możę naw e t  nie 
bezpiecznych następstw .

Nierównie lepiej uk ładają  się s tosunki 
miedzy greckim  i tu reck im  żywiołem a B uł-  
<iitńiini. Deputowani wysłani przez b u łg a r ­
skich Hellenów i Turków, stawiają  bardzo 
skromne żądania a mianowicie p roszą : l ) a -  
żeby w oklęgach ,  w których przeważa lu ­
dność g recka  albo turecka, był język w ięk­
szości językiem urzędowym  w s ą d a c h ; 2) a- 
łfeby Grekom i Turkom  przyznano  prawo za­
rządzania szkołami, kościołami i m eczetam i; 
2) ażeby z ich ło n a  wybierano urzędników 
* tych miejscowościach, w k tórych  oni s^ó 
v. większości.  P e ty c ja  przedłożono zgrom a­
dzeniu narodow em u przez Greków i Turków 
nie zaw iera  żadnych dalszych postulatów, 
jest trzym aną w tonie poważnym. Mjtena 
mieć nadzieję, że te sk rom ne życzenia, zo­
staną uwzględnione. Z resz tą  nie zabraknie 
im poparcia także z po za p ro n a  sk u p ­
czyny. “

( K v ; e s t y a  ż y d o w s k a  w  K u m  i n n i  !)■

K oresponden t Pol. Corr. pisze z B u ­
karesztu IB m a rc a :  „Wczorty wreszcie przy­
ją ł także senat n ieum otyw ow ane oświadcze­
nie, k tórego sobie życzył rząd a k tó re  w y ­
powiada konieczność zmiany siódmego a r ty ­
kułu konsty tuc ji .  Oświadczenie to przyję to 
41 g łosam i przeciw 6. Debaty w senacie 
trw ały  trzy a w  izbie deputowanych cz tą tó  
dni. N ajw iększe w rażenie w szerokich ko­
łach  zrobiła i najrozm aitszym  u leg ła  kom en­
tarzom  mowa wypowiedziana w Izbie depu ­
tow anych przez prezyden ta  m in is trów  Bra- 
tiano. B rat iano  w dwugodzinnej mowie p rz e ­
ryw anej 28 razy hueznem i okJaskami po w ie -
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dział między i n n e m i : Kwesfcya żydowska 
je s t  największą i najtrudnie jszą ,  ja k ą  R u m u ­
n ia  m ia ła  kiedykolwiek do rozwiązania. Nie- 
tylko t r a k ta t  berliński ul" i potęga s to s u n ­
ków narzuciła  tę kwostyę, gdyż jest ona so­
c ja ln ą ,  eJronomiczną, narodową, m ię d zy n a ­
rodową a nadto kwestyą obyczajów i zwy­
czajów, która już  od daw na zajmowała każ­
dego myślącego człowieka ..Gzy może, py­
ta ł Bratiano, E u ro p a  żądaiAod nas, abyśmy 
tę kwestyę rozwiązali jednem  pociągnięciem 
pióra?  Ileż wieko'w minęło, zanim E uropa  
rozwiązała tę kwestyę u siebie i kiedyż ją 
rozw iązała?  Do wielu la tach  postępu i to 
dopiero w tenczas,  gdy pustoszona ogniem  i 
mieczem pozbyła się z karku większej czę­
ści żydów." Z tego też powodu kongres  
berliński odrzucił wniosek żądający rozw ią­
zania tej kwestyi i po prostu uchwalił tylko 
artykuł,  „który orzeka tylko zasadniczo, ale 
nie rozwiązuje .“ Czyż. śmiałby kto twierdzić, 
żo E uropa  mimo ..wszelkich in t ry g  nie p rzy ­
szła już  dawno do przekonania , iż .Rumunia 
popełniłaby samobójstwo, gdyby  licząc na 5 
milionów7 ludności 500.000 izraelitów, nadała  
dzisiaj indygeua t tym wszystkim izraelitom? 
N aw et E u ropa  nie może nam  narzucić  ta ­
kiego zobowiązania. Je.śl; w parlam entach  
wiedeńskim, paryskim, berlińskim, londyń­
skim i rzymskim zasiadają deputowani w y ­
znania  izrąoliekiego, je s t  to ZjjfcoraRcią u l i  
owych państw7, ponieważ ci oświeceni iz rae­
lici całą swoją in te ligencję ,  cftia swoją czyn­
ność poświęcają służbie owych krajów, po;?-1 
czas gdy tutejsi żydzi są jeszcze zu p e łn ie  
zacofani i nio mają pomiędzy sobą ani j e ­
dnego poety, muzyka, uczonego; wjększego 
przem yliorrca — ani jednego  człowieka n a ­
uki. J a k  mógłby ktoś wśród takich s to s u n ­
ków przypuszczać, aby Europa m ia ła  nas 
zobowiązywać do n a d R i a  żydom pełni praw? 
Rozwiązanie kwestyi żydowskiej może naj-  
piędzej w pi/ędziesięcin latach przyjść do 
s kut ku. ” B rat iano  dowodził dalefl że także 
wniesione przez g rupę Vernescn rozwiązanie 
kwestyi w drodze indywidualnego udzielania 
iadygenatu  n ie je s t  rozwiązaniem, gdyż pe- 
\viU>ń'<4 pięknego poranku mógłby ktoś wy­
ślę pić z list a óuOO żydów, ktćraby na j e ­
dno m posiedzeniu m usiała  być uchwaloną 
„a tuk tam o jak 5000 żyfiów można także 
powiedzieć 1.00.000 żydów." Jedyny  ra tunek  
przed niebezpieczeństwemfiowodzi żydowskiej 
iiffutmje B rat iano 'w Zakich  instytncyScb i ta- 
lóćh ustaw ach , k tóre  i'/.opisują mijostr/.lfsze 
środki dla osłony nąazych sm-yaluych, ekonomi 

pń-j .-.'-h, n a rod ‘'vvycb i poi i tyczny cłi interesów 
X u ^ a łg u s a ^ n tn c y i  bv ł-43ra iic .W  zmuszony 
p r z »  frlkcy.t? m ołdaw ską i g rupę  Yerneścu, 

monioważ obie te  g rupy  domagały-się . um o­
tyw ow ania  dekiaraoyi i zaczepiły p rezydenta  
m in is trów  w na jgw ałtow nie jszy  sposób Na 
jeden  z zarzutów7 odpowiedział Bratiano do­
słow nie :  „Powiedziano także, że lir.. A n d r i s -  
semu miałem dać jakieś obietnice w kwestyi 
żydowskiej i że n aw e t  przyją łem pewne zo­
bowiązania. Kto zna  hrabiego Andrassego, 
n ie uwierzy, aby m ia ł komuś coś podo­
bnego powiedzieć. Naw et przeciwnicy h r a ­
biego nie śmieliby t£,§goś podobnego p rzy­
puszczać? Hr. A ndrassy  nie może twierdzić 
coś takiego, co nie miało wcale miejsca. Nie 
mówiłem, z nim nigdy o kwestyi żydowskiej 
w sposób, któryby mnie do czegokolwiek zo­
bowiązywał. Hr. Andrassy  powiedział mi 
powneg® razu, że jeżeli inne m ooątstw a nie 
m ają względu n a  trudności kwestyi żydow­
sk ie j  w Rumuni i ,  to on jako  sąsiad zn a  (ro­
brze nasze  stosunki, pojmuje i ocenia ce t r u ­
dności: n ie potrzebowałem wić? przyjmować 
na siebie żadnego zobowiązania,."

Ostate zny rezu lta t tych siedm iodnio­
wych Bfcbat j e s t  t a k i : Tak  w7 senacie ja k  w 
Izbie depu tow anych  pr.rl.ya konserw atystów  
a więc w łaściwa i rzefczywjgta o p o z y c ją .n ie -  
tylko nie oponow ała rządowi w7 tej kwestyi 
jako narodowej, lecz owszem popiera ła go 
bardzo skutecznie. Inaczej jednak  ma się
rzecz z f ra k c ją  mołdawska i g rupa  V ornes-
cu Obie grupv, k tóre  do n iedaw na należały  
do w ielkiej narodow o - l ib e ra ln o . ' ' par ty i  Bo- 
se tti-Bratiano , s tawiały gabinetowi tak g w a ł ­
towna opozycję, że Bratiano m usia ł  na  tem 
osla tn iem  posiedzeniu izby  zupełnie  zerwać 
z swoimi dawnymi sprzymierzeńcami. F ra k ­
c j a  m ołdaw ska pnafz rozbudzenie n a jg o r ­
szych nam iętności w niższych klasach ludu 
przeciw żydom * o 'z j s k u ł a  n a  owa ciemne 
m asy wielki wpływ, który wyzyska n ie w ą t­
pliwie przy najbliższych wyborach. To też 
panuje  obawa, aby pomiędzy wieśniakami 
rum uńsk im i n ie przyszło  do groźnych zabu­
rzeń  i aby R o s s ja  nie skorzystała  z takiego 
położenia rzeczy i nie przeszkodziła spokoj­
nem u zała twieniu lej kwestyi.  Ta też oko­
liczność zniewoli zapla-ite pana  Bratiano do 
podania ręki owym zamiłowanym w porząd­
ku żywiołom, które mu wprawdzie dotąd o- 
ponow ałj ,  ale w osta tnich dniaclp ciężkiej 
walki otwarcie go wspierały. Biatiuno roz­
począł toż już  z efcitrum (W asyli Boerescnj 
i z 'kilku koryfeuszami konserw atyw nym i 
wstępne rokowania, aby ich nakłonić  do wstąp 
pienia do jego gab ine tu  i stworzyć tym spo ­
sobem m inis te rs tw o, k tóreby posiadało e n e r ­
gię a nadto  także w pływ  w Mołdawii, ’ aby 
żelazną dłonią u trzym ać spokój i porządek.
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Z wczorajszego wieczornego posiedzenia, se- 
natuna ieży jeszcze  podnieść, że senatorowie Ma- 
nolaki,  fcostaki, Epnręanu, którzy uchodzili za 
najw iększych wroga Żydów w całe,;. Rumunii, 
b ron ił  zdan ia ,’' iż  w każdym razie należałoby 
uchwalić ustawę, którąby obywatełonf izrae- 
lickiego wyznania wyraźnie zabra-uityWTiaby- 
w a B w  Rumunii majątki wibfniacze. Tą u s ta ­
wą należy zapobiedz wywłaszczaniu krajowej 
ludności,  aby nie wytworzył się i  niej p ro-  
le ta rya t  tak straszny, jakiego nie m a nigdzie 
n a  całej kuli ziemskDjrTw'

k  r o s i k a
—  N a s t ę p c a  t r o n u  ,  JOW. Arcrks. 

Rudolf, miał w tych diuaeh w7 praskiem towa­
rzystwie wojskowo - nauk* wern odczyt o zdobyciu 
wzgórz SpieheBa przez wojska pruskiej armii I 
w roku 1870. W audyforymn dostojnego pre­
legenta znajdował sini prawne cały korpus ofi­
cerski garnizonu praskiego, generał broni lor. 
Filipowicz, wielu generałów7 i oficerów sztabo­
wych, tudzież urzędników wojskowych, tak, że 
obszerna sala pomieścić nie mogła zebranych. 
Pomiędzy słuchaczami Bili do wał się także zna­
komity przyrodnik dr. Bróhm, zaszczycany 
szczpgólniejszeiui względami JOW. Arcy-ks. R u­
dolfa. Początek odcnrtn stanowił krótki pogląd 
na pozye-ye trzech armii t ie ra ie llich  przy roz­
poczęciu wojny w r. ]87<1 poezem zwrócił się 
prelegent do właściwego przedmiotu odczytu, 
bitwy pod Spicheren. którą przedstawił we 
wszystkich jej momentach taktycznych, wskazu­
jąc nh ważność dobrze wyćwiczonej pieęjjoty w7 
akcyi, której właśnie IG tir y zawdzięczają to 
zwycięstwo. Odczyt przerwany został na chwili, 
kiedy około1 godziny 6 wis&Sorem los bitwy był 
już ręzątrzygnięty; r a c z  dokończona będzie w 
dŁflkrn odczycie. Świetne tuidytoryum. które z 
natężoną uwagą śledziło tamowe wywody pre­
legenta, po skończonym odczycie nie mogło się 
powstrzymać od głośnych, serdecznych oznak 
uznania dla najdostojniejszego mówcy.

— C d e K K J i ,  W sprawie stowarzysze­
nia Pracy kobiet, o którego stanie cbecnym, 
wymagającym żywszego, poparcia r#e strony 
ogółu, czytelnicy nasi powzitj doWadńą wiado' 
mość “ zaniieszćzonego ndedSwM sprawozdani!!,, 
otrzymujemy nastg.pujjpą odezwo:

„Stowarzyszenie Pracy Xobiet, jedna z naj­
pożyteczniejszych instytucji naszego mifista, dia 
braku dostaraoznego popm v w. sirojA ogółu,
walczyć nv«5r kijjfewiczni* o uojłr.rr-Tzniaisze; 
w a r u n k i b y t u  i rozwoju Garii . M . ms- 
Ijfcncgo kô H- osób. k«re, ,<{ Elmją się tii insty­
tucją, wszelkie ich trudy i zabiegi nie zdołają 
pokonać trudności, któr tamują dalszy rozwój 
stowarz-ysjeńia, obliczonego nu niesienie pomocy 
pracy niewieściej.

Nie idzie tu o ofiary 1 datki bezintere­
sow ne—  idzie tylko o dostarczenie pracy, o li. 
czniejsze zamówienia. Do takiej pomocy nadaje 
piękny cel stowarzyszenia podwójne prawo —  i
0 nią to proszę jako protektorka tej initytucyi. 
Zakład btyiego szycia utrzymywany przez sto­
warzyszenie Pracy Kobiet zaSfngnje w  zaufa­
nie, czego dał iieznij dowody fmtuonnom i sta- 
rannem wykonaniem otrzymanych zamówień •*.

We Lwowie dnia W  nmrea 1879.
M onh. Pałucka.

—  E g z a u i i n a .  W galicyjskiej krajo­
wej szkole gospodarstwa lasow>g0 we Lwowie, 
odbędą się egzamuia publiczno z pierwszego 
półrocza bież. roku szkolnego vr .iniacb 24, 26, 
2 i  29, 31 marca i 1. 2, 3, 4. 5. 7, 8 i 9
kwietnia

—  © S fagw a& eB e lw ®
Gmina miasta Katusza nadało honorowe oby­
watelstwo tamtejszemu e. k . 7 htt roście p. Ja -  
kóbowi Kulczyckiemu i naczelnikowi c k. sądu 
powiatowego Kajetanowi Kopaczowi.

(•+■) S s p i f a l  ś w .
przy ulicy Teatyńskiej we Lwowia., znany po­
wszechnie pod nazwą szpitala Sióstr Miłosier­
dzia, w7 pierwszej połowie zeszłego stalScia lioj- 
nenti darauii arcybiskupów, obywateli ziemskich
1 ofiarnfflfcią mieszczan lwowskich założony i 
uposażony, przez ‘eały czas| stycjajasłutenia czę- 
ściowemi choć nieraz znacznemi '..restauraeyemi 
mógł się dotąd w całości utrzymywać i 
odpowiadać swojemu cetyni. Obecnie stan jego 
doszedł do ostateczności /ubiidow^uja szpitalne 
już nie w tej lub owej r»ęści, nie w tym lub 
owym szczególe, ale w ogólnej cr.iości swojej, 
rychlej, koniecznej i radykalnej ćtyjna-guja się 
restauracji. Architekci do oszacowania kosztów 
restauracji zaproszeni, obliczyli je ijajmniej na 
15.000 zł. Zgromadzeni-. Sióstr Miłosierdzia, 
któremu pomieniony szpital przez szlac-betnycls 
założycieli oddany został, postanowiło czekać 
niedłnżcj jak do wiosny, aby ratować swój 
dobroozynny zakład. Nie mając m  co żadnych 
zakładowych funduszów, b. te, któremi rozpo­
rządza, starczą zaledwie na zaspokojenie bieżą­
cych potrzeb szpitala i domu Sióstr, ,postanowiło 
odwołać się do serc szlachetnych, aby dobroczynni 
publiczny zakład krajowy, który ofiarą stanął, 
ofiarą też od ruiny mógł być uratowany. W  tym 
celu już od kilku miesięcy rozpoczęto zbieranie 
składek JE .  ksiądz Arcybiskup ityowsti obrz. 
łac., znakomitą przyszłej restauracji dał po­

moc, bo nietylko dostarczyć nam raczył w drzo 
wie niateryału budulcowego, który gmina Pol- 
sica Rzęśna z pospiechem bez żadnego wyna- 
grodźBtiia na grunt sprowadziła, ale zachęcił 
nadto duchowieństwo parafialne swej dyecezyi, 
aby się zajęło pomiędzy swymi parafianami 

ip ioran iem  składki. Reprezentacja kraju Rada 
miasta, stowarzyszenia przemysłowe również 
hojnie myśl piękną popierają. Jakkolwiek sto­
sunkowo do czasu, składki już znacznie postą­
piły, jednak możnaby je dopiero nazwać św ie­
tnym początkiem. Zgromadzenie Sióstr Miłosier­
dzia nie chcąc poprzestać na samym projekcie, 
ani się zatrzymywać przy rozpoczęcia dzieła, 
lecz OYcszem pragnąc go dokonać dla dobra ubo­
gich w jak najkrótszym czasie, odwołuje się 
niniejszem publicznie do serc szlachetnych ogółu 
mieszkańców naszego kraju, aby jakim kto może 
datkiem był łaskaw przybyć mu w pomoc. 
Ofiary prosimy przesyłać pod adresem: „Zgro­
madzenie Sióstr Miłosierdzia przy szpitalu iw. 
Wincentego, ulica Ąsatyńska we Lwowie".

— T o w arzy stw o  m uzyc  ait#-
urządza trzeci wieczorek pod artystyczną dyrek- 
cyą pana K. Mikulego, w piątek, w sali swojej 
w Domu Narodnym. Program wieczorku: 1. 
Beetboven. Kwartet smyczkowy (g-dur). 2. a) 
Schumann. „Marzące jezioro", b) Mendelsohn. 
„Serenada" kwartet na męskie głosy solow,. 
3. Rubinstein. Sonata (y-dur) na fortepian i 
skrzypce. 4. Engelsberg. „Wspomnienia" kwar­
tet na męskie głosy solowe. 5. Beethoven. 
Kwintet na fortepian i instrumenta dęte. Po­
czątek z uderzeniem godziny szóstej.

t  jKiMSjflii w ostatnich dniach: w W ie­
dniu książęco - serbski minister rezydent dr. 
Żuki es, przeży wszy lat 52; w T raw niku , w 
Bośnii, jeden z najzdolniejszych młodszych ofi­
cerów c. k. armii, major sztabu gener. Klemens 
Petzholdt. szef sztabu VII dywizyi pieszej, po 
krótkiej chorobie, licząc lat 37 ;  w Petersburgu 
inżynier_ i badacz dziejów Edward Ifotłubaj, 
autor „Ży,?ia Janusza Radziwiłła" i „Galeryi 
Nieświoskiej partretów Radziwiłłowskieh," prze­
żywszy lat 56.

—  E*« w A d y  w  S z e g e d y  n i e .  Mi­
nister skarbu in . Szapary, który osobiście zwie­
dził widownio klęski, m ia ł wyrazić zdanie, że 
przed połową maja nie należy się spodziewać 
odprowadzenia wody z zalanego Szegedynu. 
Przez dwa miesiące więc nieszczęśliwe miasto 
wydane będzie na pastwę pustoszącemu żywio­
łowi; Ratunek ludzi w ^zalanych domach u k o ń ­
czony został w poniedziałek. Już teraz tylko 
trupy znatyotyśb można pod gruzami budyn­
ków Ca-tatrtzielnie/i, Fftyiiferos. gdzie nie utrzy­
mał się ani jeden dom. jest jednym wielkim 
grobem Woda stałą tam tak wysoko, że nad 
powierzchnię jej nie sferczał nawet krzyż ka­
plicy cmentarnej. 2 żyjących istot pozostało w 
tej dzielnicy tylko ptactwo domowe, które trzy­
ma się pływających belek, podlatując co chwi­
la. Dzielnice: dolne miasto i św. Rocha rów- 
wnież opustoszały całkiem i są kupą gruzów. 
Cała okolica patrząc z tamy alfóldzkięi. na 
której jeszcze stosunkowo najbezpieczniejsze 
znaleźli mieszkańcy schronienie, przedstawia się. 

lako bffzbrzeżn| jezioro, na którego widokręgu 
tylko tu i owdzie sterczy szczyt wieży kościel­
nej lub wysokiego drzewa. Piękne, zamożne 
miasteczka Tąp -i i Algyii pod Szegedyneru zni­
kły do szczętu. — Dzienniki węgierskie oddają 
ciągle feelkie pochwały wojsku, które przez 
dwa blisko tygodnie powstrzymywało nawał po­
wodzi, dopóki wicher nic udaremnił wszystkich 
wysileń człowieka. W ostatnim dniu przed ka­
tastrofą pioniomwie padając z utrudzenia przez 
dwunaści! 'godzin bez przerwy pracowali w wo­
dzie, Gała nietedwie ludność męska miasta mu 
siała im pomagać, a opierających się zmusza­
no do tego użyęifcm środków represyjnych. 
Najokropniejszy był w skutkach pierwszy na­
w ał powodzi; całe szeregi domów padały jak 
źdźbła kosą podcięte pod demonicznym wyści,- 
giem fal. —  Według ostatnich depesz odwilż 
najnowsza i świeża rozciecz śniegu sprawia, że 
rzeka Marosz zaczyna znowu przybierać. U 
ciągu dnia przedwczorajszego woda w Szegedynie 
padła tylko o pół cała. Inżynierowie uradzili, 
ażeby wokoło zalanego miasta wznieść wał 
pierścieniowy i następnie pompować wodę. P ro ­
jekt ten znajduje i w kołach rządowych przy­
chylne przyjęcie Na posiedzeniu reprezentan­
tów miasta zapadła .uchwała w tym duchu, 
oraz postanowi-no zaciągnąć pożyczkę w snmic 
o milionów zł. dia miasta, a .15 milionow dla 
mieszkańców na odbudowanie. Minister-prezy 
dent Tisza zwiedził przed odjazdem wszystkie 
miejsca, k  ,kfóryoh woda już ustępować zaczy­
na, zapasyftywności i baraki, urządzone dla 
mieszkańców w Nowym Szegedynie.. Dalej za­
wierają depesze z dnia 18 bm. następujące 
szczegóły : Z domów, które się jeszcze u trzy­
mały, wędług najnowszych wykazów zaledwie 
60 znajduje się w takim stanie, żyy będzie w 
nich można mieszkać Wtyzoraj wydobyto z wo* 
dy trumnę z trupem, 7z napisem „Bera Janos." 
wymuloną jak się zdaje z cmentarza. Kolej 
wywiozła do wtorku 27.000 osób Na dworcu 
stoi 83 wagonów z żywnością, na razie więc 
wstrzymano dalszy dowóz. Powietrze się popra­
wiło i piękna panuje pogoda. Liczba osób nie- 
odszukanych dotychczas wynosi przeszło 1000: 
nie ulega wątpliwości, że większa część tych 
nieszczęśliwych pogrzebana pod gruzami domów.



4
—  Z a r a z a  w  R o s s y  i .  Walka opi­

nii w przedmiocie choroby Prokopiewa jeszcze 
się toczy w Petersburgu. Profesor Botkin usu­
nął się z komisyi sanitarnej miasta Peters- 
buga, ponieważ, jak powiada w liście do p re­
zydenta miasta bar. Korffa, opinie jego nauko­
we lozminęły się ze zdaniem ogółu komisyi. 
Asystent prof. Bolkina w klinice terapeutycznej 
dr. Sokołow, utrzymuje w Gołosie, .jakoby prof. 
Lewin podczas badania Prokopiewa powiadał,  iż 
w chorobie jego nie widzi żadnych objawów 
syfilitycznych (keine Rede von S iphilis), i d a ­
je do zrozumienia, że uczony syfilolog zmienił 
zdanie pod wpływem postronnym. „Powątpie­
wać się godzi, powiada, o naukowym celu jego 
podróży do Petersburga1'. Z listu profesora Tar­
nowskiego do tejże gazety okazuje się, że cała 
ta  sprawa kręci się około wyrazów. Prokopiew, 
czemu nikt z lekarzy petersburgskich nie prze­
czy, miał przed trzema laty uleus mollc, co 
profesor Lewin, pragnąc być zrozumiałym przez 
ogół czytających, nazwał „chorobą syfilityczną"; 
przeciwnicy zaś .jego, dualiści, stronnicy profe­
sora Botkina, dają tę nazwę chorobie sylilitycznej 
tylko wtedy, kiedy są uleera indura ta . Cała ta 
więc rzecz redukuje się do tego, że profesor 
Lewin, rozmawiając z lekarzami, bra ł wyraz 
„syfilis11 w znaczeniu tachnicznem, a pisząc 
dla publiczności użyłj 'go  w znaczeniu pospoli- 
tem. Tymczasem N cw o sti  z Kazania donoszą, 
że tam objawy choroby takiej jak  u Prokopiewa są 
dosyć pospolite. Cierpienie zaczyna się od go­
rączki i dreszczów, następuje znaczny upadek 
sił, senność, niekiedy majaczenie, wreszcie o- 
brzmianie gruczołów na szyi, dochodzące nie­
kiedy do wielkości orzecha laskowego. Po czte­
rech łub pięciu dniach gorączka znika, a po 
tygodniu chory zupełnie wraca do zdrowia. 
Wypadków śmierci z tej choroby wcale nie b y ­
ło w Kazaniu i cierpienie, jak się zdaje, nic 
ma charakteru epidemicznego, chociaż niekiedy 
po kilka osób razem mieszkającycli kolejno zapada.

— G w a ł t o w n a  b u r z a  srożyła się
d. 14 hm. nad Kamieńcem Podolskim. Wicher 
pozrywał częściowo dachy z kościoła katolickie­
go, z nowej cerkwi i domu biskupiego prawo­
sławnego, ze szpitala miejskiego, z gimnazyum, 
z archiwum rządu gubernialnego i gmachu sa­
mego tego zarządu, z zakładu kary oraz około 
50 domów prywatnych. Z mieszkańców szczę­
ściem nikt nie został uszkodzony.

—  Ś l u b  l i s l ę ż u i c z l i l  Ludwiki Mał­
gorzaty pruskiej z królewiczem angielskim, 
księciem Connaught, odbył się w tych dniach 
w kaplicy św. Jerzego na zamku Wińfsorskim. 
Pomiędzy gośćmi znajdowali się: księżna pru­
ska Fryderykowa Karoiowa, matka panny mło­
dej, z bratem tejże Fryderykiem Leopoldem, kró­
lewicz następca tronu pruski z żoną, a siostrą 
pana młodego; król belgijski z żoną, a wresz­
cie sama królowa Wiktorya Orszak weselny 
księcia Connaught składali bracia jego, następ­
ca tronu aDgiólskiego, książę Walii i książę 
Edynburski, oraz inni młodzi książęt.i. Ceremo­
nia ślubna odbyła się z nadzwyczajnym prze­
pychem, wśród grzmotu dział i rozdźwięku 
wszystkich dzwonów miasta Powłokę sukni 
panny młodej niosło ośm dam pałacowych. 
Aktu ślubnego dopełnił arcybiskup kanterbu- 
ryjski.

—  P o m n i k :  Ł e v e r r i e r a .  Paryska 
rada gminna na jednem z ostatnich swych po­
siedzeń zajmowała się sprawą wzniesienia na 
przecięciu ulic przed obserwatoryum paryskiem 
naprzeciw konnego posągu marszałka Neya. po­
mnika sławnemu a niedawno zmarłemu astro­
nomowi Leverrierowi. Projekt ten został w 
zasadzie przyjęty.

—  K o l e )  b o ś n i a c k a .  Dnia 16 b. 
m. w południe pierwszy pociąg kolejowy przy­
b y ł  z Doboju do ustrojonego świątecznie dworca 
w  Maglaju. Jazda odbyła się bez wypadku.

— F a t a l n y  w y p a d e k  spotkał w 
tych dniach w podróży koleją żelazną niemiec­
kiego deputowanego dra Pohlmann-Ileiisberg. 
Oddział wagonu, którym jechał, zaczął się z 
niewiadomych powodów palić, a pociąg nie 
mógł być tak prędko zatrzymany. Poparzony i 
napół uduszony dymem dr. Pohlmann dopiero 
na stac.yi wyniesiony został z gorejącego wa­
gonu i leży teraz chory w Berlinie.

—  W y d a l e n i  l i c h w i a r z e .  Poiicya 
wiedeńska zabrała się w ostatnich dniach 
energicznie do lichwiarzy, których ofiarą znowu 
niedawno padł poważany urzędnik i ojciec ro­
dziny dyrektor kasowy Immelski, o którego sa­
mobójstwie donieśliśmy. Kilku lichwiarzy już 
wydalono z Wiednia, a pomiędzy nimi, jak  do­
nosi FrerndenU., niejakiego Leibę Kleinbarta, 
rodem ze Lwowa, liczącego lat 58

—  W y p a d e k  l i a  m o r z u .  Dnia 
13 b. m. o północy pod Bungeness parowiec 
pocztowy z Hamburga Sewern  wpadł na statek 
angielski E dinburgh  z taką gwałtownością, że 
ten ostatni zaraz zatonął, przyczem 15 ludzi u- 
traciło życie.

Z Izby sądowej.
( Zem sta m ałżonka.)

(Ciąg dalszy.)
Zajmujące były zeznania następnego świad­

ka. p YJ:ktora R o z ł u c k i e g o ,  adjunkta ta-

buli krajowej. Znał on Bommera od dawna, 
gdy był jeszcze kawalerem, a poznał go w do­
mu swojego ojca, który służył w sąsiednich do­
brach. Bommer używał zawsze najlepszej repu­
ta c j i ;  uchodził za człowieka pracowitego, 
trzeźwego i zamożnego. Bo ożenieniu się z p. 
Sobotnicką, w r. i 8 Li0 , bywał Bommer z swą 
młodą małżonką w domu jego rodziców i tu 
miał świadek sposobność postrzeclz, że pani 
Bommerowa ma męża baklzo uprzejmego i 
troskliwego. W  okolicy Dołżec, gdzie służył, 
używał Bommer zawsze najlepszej sławy; mó­
wiono, „że żona opływa w dostatkach11 i że 
Bommerowie żyją nad stan. W kilka lat póź­
niej przejeżdżał świadek przez Bukaczowce, 
gdzie mieszkał Bommer wraz z żoną. Wstąpił 
do nich i zrobił niemiło spostrzeżenie, „że je ­
dno z dzieci Bommerów konało a pani Bom 
merowa była w najlepszym humorze, wystrojo­
na, jakby na b a l“ . Bommera nie było w no­
mu. Następnie dowiedział się świadek, że Bom­
merowa zawiązała stosunek miłosny z Przedrzy- 
mirskiem. W jakiś c z a s ( ’oźniej we Lwowie 
przyszedł do niego Bommer zrozpaczony i bła 
g a ł  go, ażeby mu _ dał radę skuteczną, co ma 
zrobić z żoDą? Świadek wysłuchał uważnie 
Bommera i dał mu ladę :  „aby dobrze prze­
trzepał gacha11 a żonę zabrał do domu, mie­
szkała bowiem już wówczas w Stanisławowie. 
Bommer prosił go przy innej sposobności, aże- 
by ł łaskaw pojechać do Stanisławowa i roko­
wać z żoną. Świadek nie mógł tego uczynić, 
ale od tego czasu odbierał częstę wizyty Bom­
mera. Świadek, który znał Bommera przed kil­
ku laty jako człowieka zamożnego, trzeźwego, 
wesołego, dostrzegł w nim znacznej zm iany; 
podupadł fizycznie, materyalnie i moralnie. Na 
twarzy jego przebijała się rozpacz i zwątpienie, 
tak, że świadek miał to złowrogie przeczu­
cie, iż Bommer odbierze sobie kiedyś życie. W 
stanie pijanym nie widział świadek Bommera 
nigdy, ale uważał w nim pewne- odurzenie 
moralne. Nieraz spotykał go na ulicy, gapiące­
go się i nie poznającego znajomych.

P. Ju lia  O l e w i ń s k a ,  żona protokoiisty 
Wydziału krajowego, znajoma Przedrzymirsldch, 
przedstawia Juliana jako człowieka zacnego i 
uczynnego, który opiekował się starannie dzieć­
mi Bommera, umieszczając dwóch chłopców w 
zakładzie sierot, 4 dwie córki u swej matki z 
którą mieszkał. Na Bommera uskarżał się za­
wsze, że jest złym ojcem i mężem, pijakiem. 
Na prośbę p. Przedrzymirskiej perswadowała p. 
Olewińska Przedrzymirskiomu, ażeby porzucił 
Bommerowa, i otrzymała na to odpowiedź: 
„N>e r “'•gę tegajiczynić,  bo dałem słowo, iż 

jej nigdy nie opuszczę i b.jdę się opiekował jej 
dziećmi. “

]*.- łĄofila R o b o t a ,  14 lat licząca, któ­
ra w r, 1.877 i 1878 mieszkała razem z Mar­
celiną Bommerowa u Przedrzymirskich jako 
koleżanka M a rl i in y ,  widziała, że Bommer 
sprawiał jej rozmaite rzeczy, dawał pieniądze 
na potrzeby szbolue, jednem słowem, okazywał 
się ojeem troskliwym. Bommerowa przychodziła 
do Juliana Przedrzymirskiego zawsze wtedy, 
gdy nie było jego matki w domu. Władzia, naj­
młodsza córka Bomiuerowej, mieszkała także 
przy Przedrzymirskim. W  końcu opisuje św ia­
dek szczegółowo sceny, jakie zaszły w domu 
Przedrzymirskich po wypadku z d. 29 paździer­
nika, r. z. znane już czytelnikom.

Jednym i bard o ważnych świadków' był 
p. WłndysJŁw P o b o r s k i ,  oficjalista przywa 
tny, ożeniony z roilzaną siostrą Przedrzymir­
skiego. Jako ciągły świadek pożycia domowego 
Bommerów, a zarazem jako bliski kuzyn Prze­
drzymirskiego, znal wszystkie stosunki najdo­
kładniej i skreślił je szczegółowo i jasno. Prze­
drzymirskiego poznał w Stryju w r 1868. Był 
to wtedy jeszcze bardzo młody chłopiec i zda 
wało się że prcyzwoity, ale już w r. 1870 po­
rzucił szkoły i zmienił się pod względem cha­
rakteru do niepoznania. Był nieznośnym, roz­
pieszczonym papinkiem, a matka b j ła  dla nie* 
go tak słabą, iż nie było rzeczy, którejby mu 
wzbroniła. W r. 1872 zmarł kapitan Ludwi k 
Bommer w Ijszanach, pozostawiając majątek, 
który spadał na rodzinę, t. j. naStanisława Bom­
mera i na jego siostrę Przedrzymirską, matkę J u ­
liana tudzież na siostrę Franciszkę Bommerów 
Krzywiecką. Po śmierci kapitana sprowadzono 
Stanisława Bommera do Pszan, gdzie mieszka­
ła  już Przedrzymirską z synem. Już przedtem 
dochodziły świadka wieści, że Bommerowa ma 
romans z Ju la n em  Przedrzymirskim. Świadek 
nie chciał temu wierzyć, bo znał Bommerajako 
męża wzorowego, który niczego nie odmówił 
żonie i wiedział, że Bommer jest dobrodziejem 
Przedrzymirskiego, a zresztą zdawało mu się, 
że taki „młokos11 nie ośmieliłby się rozpoczynać 
romansu z starszą mężatką a nadto swoją wujenką. 
Niestety, było inaczej. Gdy Bommer sprowa­
dził się z Pukabzowiec do Pszan (a świadek 
był ich bliskim sąsiadem), rozaoczęła się walka 
między Bommerem a PrzifciWymirskim i jago 
matką. Romans odbywał się całkiem jawnie, 
tak, że cała służba wiedziała o gorszącym sto­
sunku. Bommer, człowiek łagodny, spokojny, 
bez energii, prosił i b łagał to Przedrzymirskie­
go, to jogo matkę a swoją siostrę, ażeby już raz 
us ta ł  ten gorsząty stosunek. Zbywano go śmie 
chem i szyderstwem. Przygnębiony Bommer, 
nie umiejąc sobie poradzić, skarżył się niejedno­
krotnie pfzjid świadkiem na swoje położe­
nie, a świadek stara ł się usilnie pomódz 
mu, robiąc gorzkie wyrzuty to Przedrzymirskiej,

to jej synowi, którego karcił ostremi Rowami, 
grożąc, że kiedyś spotka go od Bommera s t r a ­
szna kara, bo jestto wprawdzie człowiek do­
bry i łagodny, ale też tam straszniejszy, gdy 
się przebierze miarka cierpliwości. Na takie 
groźby odpowiadał Przedrzymirski i „Co? Ten 
tchórz (Bommer) miałby się porwać na mnie ? 
J a  mu pierwej łeb rozw alę !“ Świadek pora­
dził Bommerowi, ażeby tęgo „przetrzepał11 swe­
go siostrzeńca. Bommer usłuchał  go, za co 
matka wyehłostanego miała „zasiadać z nożem 
na Brommera11. Świadek wylicza następnie bar­
dzo długi szereg krzywd wyrządzanych Bomme­
rowi przez Przedrzymirskiego i jego matkę, 
Prześladowano go bezustannie a ostateczny cios 
zadano mu tem, iż wykradziono mu żonę wraz 
z dziećmi i zabrano cała, iplenie, w dodat­
ku zaś. nazajutrz po ucieczce, gdy Brommer po 
twardym śnie spowodowanym jakimś narkoty­
kiem, spostrzegł, co się stało, drwił sobie zniego 
Przedrzymirski wraz z matką. Od tej chwili 
był Bommer stanowczo złamany , ale ani 
na chwilę nie przestał b y j  dobrym mężem 
i troskliwym ojcem. Furam i eałemi wysyłał wi­
ktuały z Pszan do Stanisławowa dla swojej 
Anielci i dzieci; ostatni grosz szedł do Stani­
sławowa, gdzie żona , pozbyr,s.-,.y sibiopie- 
ki mężowskiej oddawała się swobodzie. Pewne­
go razu —  opowiada świadek —  popchał Bom­
mer do S ta n i s ł a w y *  i wrócił ztamtąd z c- 
wym sławnym listem, rozpoczynającym się od 
słów: Najdro&ssĘfemoje J m rJ t0tćM>! Mając już 
tak niezbite dowody wiarołomności swoi żony, 
nie przestał Bommer być troskliwym mężem i 
ojcem a gdy świadek namawiał go, „ażeby za­
pomniał o tej nikczemnicy", odpowiedział z bo- 
lafftią i ze łzami w o e z a * :  „Nie mogę! Zal mi 
dzieci!1' Sprzedano Pszauy; cała rodzin* roze­
szła się w rozmaite strony. Przedrzymirską z 
swym synalkiem wyjechała do Lwowa, a świa­
dek w Sądeckie. Minęło sporo czasu i świadek 
zapomniał już o wszystkiem. W roku 1877 
przybył świadek z żoną do Lwowa a dowie­
dziawszy się, że Przedrzymirski jest t a k ż i  we 
Lwowie, odszukał jego mieszkanie przy ulicy 
Gródeckiej pod 1. i 56 i wszedłszy do izby za­
sta ł scenę, której opisać nie możemy... Po kil­
kudniowym pobycie u Przedrzymirskiego miał 
świadek sj ogcbnośfi przekonać się, że szwagier 
jego żyje z Bommerowa jak mąż ze żoną. Zgor­
szony tym faktem, skarciwszy należycie Prze­
drzymirskiego i matkę jego, która tolerowała 
ten stosunek, wkorowadził się świadek. Przy­
padek zrządził, że na wystawie Zeszedł śfe % 
Bommerem, który zmienił się do niepozjormia. 
Upadł fizycznie i na um- śle. „Chodził jsk tu 
maii“ , był zawsze bardzo rozdrażniony, zadu­
many, zrozpaczony a nawet poniekąd uierray- 
tomny. Bezustannie fantazował o swTj z orne i 
dzieciach (a minęro już trzy lata od rozłące-  
nia) a gdy p. Cebciski udzielił mu swych spo­
strzeżeń, uczynionych u Pćsędrzymirskiego, od­
powiedział : „ J a  mu w łek palnę, bo po matce 
zbałamuci córkę11. Ajo,eawet i w tem  staćfyutn naj­
wyższego rozdrażnienia był JM n m eiłk to iu iy  m  
zgody i do zapomnienia wszystkich krzywd mu 
wyrządzonych. Do jakiego stopnia człowiek ten 
był łagodny i dobroduszny, dowodzi fakt, że po 
wybiciu Przedrzymirskiego w Pszanaeh, na dru­
gi dzień s a m  g o f r z e  p r o s i ł !  O Przedr/y- 
mirskim wyrażał sio świadek z oburzeniem i 
pogardą.

Ponieważ B z u a n ia  tego świadka stały w 
sprzeczno#! z zeznaniami p. O i e w i ń s fflju* .j, 
która z szeregu przesłuchanych świadków sa­
mo jedna podnosiła za idy  charakteru Przedrzy- 
mirskiego, przeto zarządził p. przewodniczący 
ponowne przesłuchanie p. Olewińskiej, która 
przyznaje, że był jej poniekąd znany gorszący 
stosunek Przedrzymirskiego z Bommerową, ale 
nie przykładała do tego wielkiej wagi, bo Prze­
drzymirski zapewniał ją. iż opiekuje się tylko 
Bommerową i jej dziećmi a wierzyła mu, bo 
miała przekonanie, „iż to jest człowiek, który 
szuka tylko sposobności, ażeby komu uczynić 
dobrze11 (C. d. u.)

GOSPODARSTWO I HiNDEL
t  S t a r ą  r e c e p t ę  dla byd ła  p rze­

syła n am  W ny P a n  Kazimierz Androszew- 
ski z Radruża, a um ieszczamy ją  tem  c h ę t­
niej dla wiadomości pp. gospodarzy wiejskich, 
że w łaśnie pora obecna sprowadziła  tyle klęsk 
na  obory. Oto jak  opiewa ta recepta: „Mitry- 
datu  weneckiego, pączków piołunowych, ruty, 
Stilibernigri,  waleriana, Angeliea. bobków 
laurow ych ,  koperwaseru, siarki adianti aurei, 
S em en  hioseiami, gorczycy białej, amenfcy, 
assafetida, kamfory, kadzidła, tego w szyst­
kiego po ćwierć fun ta  — pół garnca  w ar­
szawskiego śledziowej polewki. — Prejmracya'. 
Pulweryzow ać trzeba najpierw' wszystkie spe- 
cies i każde z osobna, w wielki g a rnek  nalać 
śledziowej polewki, te species po trochę sy­
pać i należycie mieszać, wymieszawszy w szy­
stko należycie, co godzina powtarzać m iesza­
nie —  a to przez 6 godzin, aby należycie 
extrahowało się, potem potrochę przyiewife 
dziegciu aż dobrze zgęstnieje, a co raz należy­
cie mfljjzać; nakryw szy dobrze zachować w 
ch lodnem  m iejscu do używania. — O żyw a­
nie-. Każdemu bydlęciu póki zdrowe dawać

raz na wiosnę, raz w jes ien i przy  ubywają- 
' cym  księżycu, dozis, jaka na  końcu noża zmieścić 
. się może, albo w wielkości laskowego orzecha,
; we trzy  godziny dopiero dopuszczać do k a r ­

mu ; daje się w chlebie, k tóry w paszczę by- 
; dlęciu włożyć dobrze potrzeba, tak aby p o ł­

knęło. M łodem u w proporeyę lat, cielnym 
zaś krowom i cielętom bezpiecznie dawać 

1 można. Jeżeli zaraza je s t  w okolicy, dawać 
co miesiąc raz, jeżeli bardzo się zbliża w ty ­
godniu  raz jeden, rano i wieczór w jednym  
dniu  — chorem u zaraz dawać. — Preperat 
powyższy, przyrządziła dla wielu obywateli, 
wiejskich apteka) w  Jaworow ie bardzo sk ru ­
pulatnie.

|  T a r g ;  l w o w s k i .  (Spraw ozdan i*  
trgodn iow ę  izby handlowej za czas od 8 m arca 
do lo  m arca.)  W szystkie ceny za 100 kilo­
gram ów . Pszenica 7.— do 8'3Ó zlr. Ży to 4.50 
do 5.40 zlr. Jęczm ień 4 '—  do 5 -50 złr. Owies 
4 -25 do 5. — złr. Hreczka — •— do — •—  złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4 ‘75 do 5-75' złr. 
K ukurudza nowa 4-10 do 5 '25 złr. P roso  
— '—  do — '—  zł. Groch do gotowania 0 .—  
do 6 50 złr. Groch pas tew ny  4 .— do eł'50 
złr. Soczewiea — ■•—  do — ■—  złr. F aso la  
7.50 do 8.—  złr. Bobik — •—  do 5' — 
złr. W yka  3 '50  do 4 ‘—  złr. K on iczyna  
najprzedniejsza 20 —  do 4 2 —  złr., p r z e d n *
— ■—  do — •—  złr., średnia — •—  d o --------
złr.,  poślednia — ■—  do — •—  złr. Tym otka 
— •—  do — •— złr. A nyż rossyjski — •—  do 
— •—  złr. Anyż płaski — •—  do — •—  złr. 
Kminek 30 '—  do 33 '—  złr. Rzepak zimowy 
11.— do 12.25 złr. Rzepak letni 1 0 '— do 
10-25 złr. Rzepik zimowy - - •—  do -—■■— l i r  
Rzepik letni — .—  do — •—  złr. Lnianka 
7 '— do 9 '—• złr. Nasienie lniane 8 '—  do 
8 7 5  złr. Nasienie konopne 8 '50  do 8 '65  złr. 
Chmiel — .—  do —-•—  złr. Spirytus gotowy 
25-75 do 2 6 ' -  złr.

OSTAWIA POCZTA
Z podróżą h r .  S z u  w a ł  o w a  do P e­

te rsbu rga  , wiążą się najrozmaitsze dom y­
sły. Dyplomata ten  zdaje się posiadać jakiś 
szczególniejszy dar m agnetyzow ania  dzienni­
karzy ; ilekroć ruszy się z L o n d y n u , owłada 
prasę jakiś  niepokój , dom ysłom  i h ipotezom 
nie m a .k o ń c a , a cały rój pogłosek brzęczy 
w powietrzu. Obecna podróż hr.  Szu wałowa 
w skrzes iłayznowu pogłoskę o bliskiej dymissyi
kanclerza rossyjsRHSgo. Książę Oorc-zakow ma 
być rep rezen tan tem  polityki przeciwnej w y­
konaniu  trak ta tu  berlińskiego — hrab ia  Szu- 
wałów zaś je s t  paliadynem  tego traktatu , ztąd 
wzajem ny an tagon izm  i walka miedzy dwo­
ma mężami s t a n u , która od daw na się już  
datuje, ale teraz ma znaleźć swój kres s ta ­
nowczy. Po s tronie hr.  Szuwałowa stoi car
i partya  dworska , po stronie ks. Gorezako- 
wa potężne poparcie opinii publicznej i par­
tya panslawi s ty c z n a : H i c W elf, hie W aiblin- 
g e n ! Tak przedstawiają tę rzecz dzienniki na 
sensacye polujące — ale że je s t  w  tem ja ­
kieś źdźbło prawdy, o tem  świadczy ostatni 
petorsburgsk i list Nordd. Allg. Ztg., k tóry 
w sposób zwracający uwagę podnosi zasługi 
trzech  młodszych dyplomatów, hr .  Szuwało­
w a, ks. Łabanow a i G iersa ,  a o ks. Gorcza- 
kowie milczy zupełnie. W spom nian i trzej dy­
plomaci mają reprezentować politykę pokojo­
wą cara, podczas gdy  Gorczakow, który chcia ł­
by zejść z widowni „nie jak  gasnąca lampa, 
ale jak gwiazda zachodząca11 —  uw ażany  jest  
za zwolennika polityki „śmiałego cz y n u 11, któ­
ryby zatarł złe wrażenie, wywołane w Ros- 
syi t rak ta tem  berlińskim. Ostatnie noty  sę­
dziwego kanclerza mają swe źródło w tej w ła­
śnie ambicyi, a missyą hr.  Szuwałowa m iało­
by  być w yrów nanie n ieporozum ień ,  jakie sku­
tkiem tych  no t powstały  między A nglią  a 
Rossyą.

D z i e n n i k i  r o s s y j s k i e  donoszą, 
że między osobami aresztowanem i podczas 
znanych  osta tnich zajść w  K ijow ie , znajdu­
je  się m łoda wdowa po pew nym  arystokracie 
rossyjskim, córka właściciela wielu zakładów 
fabrycznych w Rossy i , znanego z swych 
n iezm iernych bogactw. Dzienniki rossyjskie 
n ic  podają nazwiska tej damy, lecz z innych 
źródeł dowiaduje się Czas, że je s t  n ią  m ło­
da k s i ę ż n a  l ) e  m i  d o  w, z domu Malców. 
A  więc zastępy nibilistów rekru tow ać się 
już  zaczynają z kół a ry s tok rac j i  rodowej i fi­
nansowej ! Dziw ny to zaprawdę fenom en wobec 
wiadomych zasad nihilizmu, negującego  wszel­
kie p raw a własności i przywileje pochodzenia.

W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  po­
ruszono ponownie k w e s t y ę  l i c h w y .  Pp. 
K 1 c i s t  - R  e t  z o w v. Fiottwell i bar. Mar- 
schal ze s tronnic tw a konserw atyw nego w nie­
śli nas tępujący  dodatek do § 302 ustaw y kor­
nej, k tóry  m a wejść w w ykonanie od dnia 1 
października r. b . : „Ktoby w  chęci zysku,
korzystając z potrzeby i lekkomyślności lub nće- 
doświadczonia d ru gieh , zastrzegł dla siebie



od pożyczki lub prolongaty takie korzyści 
pieniężne, k tórcby do sumy pożyczkowej w 
rażącej były  nieproporcyonalności, albo ta­
kow e pobierał i na  nowo żądał, ten  jako do­
puszczający się l i c h w y  u l e g n i e  k a r z e  
aż do 1.500 marek. Jeżeli in te res  lichwiarski 
je s t  osłoniony in n y m  in teresem  mającym for­
mę prawną, ten  ulegnie karze więzienia do 
trzech  miesięcy i jednocześnie karze pienięż­
nej aż do 1.500 m. Kto się tru d n i  l ichwą 
jako sposobem życia, karany będzie wię­
zieniem i pieniądzmi aż do 3.000 m. Przy- 
te m  może nastąpić u tra ta  praw obywatelskich. 
Powyższe przepisy stosują się do pożyczek 
na  fan ty  i sprzedaży z odkupem, jeżeli p rze ­
chodzą miarę dozwolonej stopy p ro ce n tu 1'. 
W iadomo, że .już przed kilku tygodniami 
dep. K e i c h e n s p e r g e r  (z cen trum ) 
przedłożył podobny wniosek naprzód w  se j­
m ie pruskim a nas tępnie  w parlamencie. P a n  
B eichensperger poszedł jednak  dalej, ponie­
waż równocześnie postawił także wniosek 
ograniczenia zdolności wekslowej tylko do 
firm protokołowanych tudzież do tych  w łaś­
cicieli dóbr i kopalń, którzy zostaną wpisani 
do regestru  handlowego. Rozprawy nad temi 
wnioskami odbyć się mają jeszcze w tym ty ­
godniu.

Podajemy powyżej p ro tes t  m in is trów  
j  16 maja przeciw uchw ale Izby piętnującej 
if.fi czyny. Podobny p ro tes t  ogłosili i w rę ­
czyli prezydentowi G reryem u także cz łonko­
wie gabinetu  z 23 lis topada. Brzmi o n :

„Pro testacya ministrów' 23 listopada 
przeciw porządkowi dziennem u przyjętemu 
przez Izbę deputowanych n a  posiedzeniu 
z 13 m arca  1879.

Podpisan i członkowie gab inetu  23 l i ­
s topada 1877 dowiedziawszy się o porządku 
dziennym  uchwalonym  przeciw  n im  n a  p o ­
siedzeniu z 13 m arca  przez 217 depu tow a­
nych, p ro testu ją  energ iczn ie  przeciw w yw o­
dom (allegationś) tego porządku dziennego i 
odpychają z oburzeniem oskarżenie jakoby: 
„zdradzili rząd, k tórem u służyli i jakoby  
doprowadzili F ra n c y ę  nad  b rzeg  wojny do­
mowej. 7 J

P ro te s tu ją  również przeciw formie t e ­
go ak tu , który nie je s t  wyrokiem (jugement), 
p o n iew aż  wyszedł ze zgrom adzen ia  nie m a ­
jąceg o  kompetencyi sąd u  a mimo to orzeka 
karę publicznego ogłoszenia (a ffuhage ), k tó­
rą  tylko t ry b u n a ł  m ógłby zastosować. Podp. 
Gen. de R o c h  e b o u e t , W  e 1 c b e. m a r ­
kiz de B a n  n  e v i 11 e , 1) u t i 11 e u l! “ 1

muszą więc zarządzać przygotow ania  do n o ­
wej kampanii.  Dywizya g en e ra ła  Brow na, 
która po przeprawie  przez wąwóz khyberski 
rozkw aterowała  się w około Dżellaiabado, 
koncentru je  się pod tem m iastem  i wyruszy 
przeciw Kabulowi, w razie gdyby wojna 
m ia ła  się n a  nowo rozpocząć. Zresztą być 
może, że Jakub  zgodzi się. na  w arunki a n ­
gielskie Najbardziej mógłby go do tego 
zniewolić sygnalizowany przez koresponden­
ta  N ew -Yorh  H eralda  przyjazd do Taszken- 
du A bderrachm ana,  jednego  z pobitych i w y­
w łaszczonych przez Szyr-A lego p re te n d en ­
tów afgańskich , k tóry dotychczas mieszkaj 
w Rossyi i żył z pensyi pobieranej z ł a s k i  
cara.

TELE8RAIY GiZETY LWOWSKIEJ

W iadom ośc i ,  które Tim es  o trzym a1, 
z I n d y j ,  n i e  s ą  t a k  p o m y ś l n e ,  jak- 
Ktt to z oświadczeń złożonych niedaw noby
przez rząd angielski w Izbie gm in  wnosić 
można. Lord Lytton udał  sie do L ahory  
z m inistrem  spraw  zew nętrznych , aby być 
bliżej A fganistanu  i modz wcześniej odebrać 
odpowiedź na  p ropozyc je  pokojowe, do k tó­
rych da ł  in ic ja tyw ę .  Osta teczne w arunk i,  
pod jakiomi honor  i in te resa  Anglii w edług 
zdania rządu angielskiego pozwalają mu 
traktować z Afganami, zostały zakom uniko­
w ane Jakubow i hanow i.  Ten  osta tn i nie od ­
powiedzia ł jeszcze, a Anglicy n ie są bynaj­
mniej pewni rezu lta tu  ro k o w a ń ,  i s łychać 
nawet, że zachowanie się posła afgańskipgo, 
k tó ry  się zjechał z majorem Oavagnari, było 
prawie zuchwałem. Generałowie angielscy

B u d a p e s z t .  19 marca. W Izbie 
deputowanych Tisza przemawiał' prze­
ciw wnioskom o ustanowieniu k o mi -  
s y i  d l a  s p r a w y  k a t a s t r o f y  Sze­
g e d y  ń s  ki  ej, gdyż jeszcze wydane 
być muszą potrzebne zarządzenia. Po 
wysłuchaniu zagranicznych rzeczo­
znawców, rząd przedłoży Izbie wnio­
ski. Izba odrzuciła wszystkie wnioski 
w tej sprawie postawione.

S e r a j e w o ,  19 marca. Bada 
gminna weźmie udział w uroczystości 
s r e b r n e g o  w e s e l a  Na j j .  P a ń ­
s t w a .  Wysłaną zostanie deputacya 
złożona z czterech członków i burmi­
strza. Nadto przygotowuje się obchód 
uroczysty.

Berlin, 19 marca. Ponieważ 
l e k a r z e  z a l e c i l i  c e s a r z o w i  
s p o k ó j ,  przeto w dniu urodzin przyj­
mować on będzie tylko gratulacye od 
rodziny i książąt.

Prorinzial-Corresp. p i s z *  o uro­
dzinach cesarskich podnosi, że cesarz 
Wilhelm jako obrońca pokoju odniósł 
nowe sukcesa, a coraz więcej uwyda­
tniające się powodzenie b e r l i ń s k i e ­
go  d z i e ł a  p o k o j o w e g o  stanowić 
będzie punkt wyjścia dla rozkwitają­
cego dobrobytu.

P a r y ż ,  19 marca. Komisya dla 
t a r y f y  c ł o  w ej  wybrana, uchwaliła 
23 głosami przeciw że mają być 
zawierane traktaty handlowe. Komisya 
przygotowuje pozycye ogólnej taryfy.

Z Petersburga donoszą: Panuje 
tu opinia, że równoczesna obecność 
lorda Dufferina i hr. Szuwałowa w 
Petersburgu oraz pojednawcze usposo­
bienie obu mężów stanu wywrze po­
myślny wpływ na z b l i ż e n i e  s i ę  
A n g l i i  do R o s s y i w kwest \ i wscho­
dniej tak co do Azyi jak i Europy. 
W skutek tego zbliżenia w Rumelii

bez naruszenia traktatu berlińskiego 
powstałby stan rzeczy ubezpieczający 
położenie chrześcijan po wymarszu 
wojsk rossyjskieh.

(fi) W i e d e ń ,  20 marca. (T el 
pryw.j W komisyi budżetowej przyj­
dzie dziś pod obrady kwestya b i s k u p ­
s t w a  k r a k o w s k i e g o .  Reprezentan­
ci lewicy wystąpić mają z silną opo- 
zycyą. Jutro rozstrzygają się w komi­
syi budżetowrej losy projektu ustawy
0 legalizacyi. Obrady nad budżetem 
w pełnej Izbie rozpocząć się mają do­
piero z końcem kwietnia.

Wiedeń, 20 marca. (Teł. pr.) 
Wiener Abendpost stwierdza, że po­
głoski o k o n f e r e n c y i  d o d a t k o ­
wej ,  celem uregulowania kwestyi nie­
dostatecznie załatwionych przez trak­
tat berliński, ucichają coraz bard hej, 
a natomiast zaczyna przeważać zda­
nie, że usiłowaniom mocarstw euro­
pejskich powiedzie się pokonać trud­
ności bez zwoływania takiej konferen- 
eyi, i że ewakuacja obsadzonych przez 
Rossyę krajów' nie dozna zwłoki z po­
wodu nierozwiązanych jeszcze kwe- 
styj. Wszelka interpretacja, niezgodna 
z duchem traktatu berlińskiego, zna­
lazłaby nader stanowczy opór u mo­
carstw kongresowych.

M e r l i s i ,  20 marca. (Tel. pr.) 
Hr. S z u w a ł o w wypowiedzieć tu miał 
zdanie, że Anglia nawet w zamian za 
koncesye w Azyi nie da się skłonić 
do odstąpienia od pewmych punktów7 
traktatu berlińskiego. Szuwałow7 prze­
konał się w Berlinie, że Rossy a i w7 
gabinecie niemieckim nie znajdzie po­
parcia w razie, gdyby chciała prze­
kroczyć postanowienia berlińskie. Hr. 
S u w a ło  w przestrzegał też w Peters­
burgu przed illuzyami i zapewnił, że 
próba zmian w traktacie* s; .gra ener- 

iczny opór ze strony Ary,-
National Zeitang donosi, że mię­

dzy mocarstwrami nastąpiło w7 k w e ­
s t y i  g r e c k i e j  porozumienie,

M w l t a r e s z t u  20 marca, Senat
1 Izba przystąpiły do drugiego czyta­
nia przedłożenia o z m i a n i e  konsty- 
tucyi. Izba deputowanych przyjęła 
wniosek większości prawie bez roz­
praw 67 głosami przeciw 13. Wnio­
sek mniejszości otrzymał tylko 1.7 gło­
sów.

W odpowiedzi na interpelację 
oświadczył minister spraw zagrani­
cznych, że zakaz przywozu b y d ł a  z 
A u s t r y i  zostanie w kilku dniach 
zniesiony.

A t e n y ,  20 marca. Greccy ko­
misarze odrzucili proponowaną przez 
tureckich komisarzy l i n i ę  d e r n a r -  
k a c y j n ą ,  podnosząc linię, o której 
wspomina traktat berliński. Greccy 
komisarze odpłynęli do Aten.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  19 marca 1879, godz. 2 

min. 20. Losy kredytow e 1 6 7 -75. W ęg. akcye 
kredyt.  234 '75. A kcye  anglo-austr .  105 40, 
Akcye ban k u  U n ion  76 '50, Akcye kolei K a­
rola Ludw ika 229 '70,  Akcye kolei północnej 
211 '25, Akcye kolei południowej 65'50, Akcye 
kolei Alfóld 121-— , Akcye kolei E lżb ie ty  
171 '50,  Akcye kolei Lwow-Czerniow. 130 .— , 
Akcye kolei węg. północno-w schodniej 1 2 0 '— , 
Akcye kolei Rudolfa 1 2 4 '— , Akcye kolei A l­
brech ta  — , Węg. oblig. państw , w złocie 
67'75, Galie, oblig. indem n. 87'75ii Losy 
z r. 1864 15L 25 .  Akcye kolei siedm iogrodz­
kiej 9 3 '— , Akcye ban k u  obrotowego 114 '— , 
Losy tureckie 21 '25, Akcye kolei węg.-galie, 
— .— , Akcye kolei państwowej 254 '75 ,  A k­
cye banku  związkowego 114 '— , Rubel papie­
rowy l ' 1 4 3/4, W iedeńskie losy 1 0 6 '— . W ę ­
gierskie losy 94 '75 ,  Mark. niemiecki 57*62. 
W ęgie rska  ren ta  8 6 '— . Usposobienie silne.

W ie d e ń ,  dnia 19 m a rca ,  godzina 
5 m inut.  52. Akcye kredytow e 2 4 5 7 0 ,  A n- 
glo-A ustr .  — . U nionsbank — ■— , Kolej 
Karola Ludw ika 229 '25 ,  po łudniow a 6 5 ’— , 
R enta  pap. 64 '50, Rubel papierowy — •— 
Gal. listy zastaw ne 92 50, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — •— , M ark  niem. — Gal i  
bank rus tykalny  92 '90, Losy z r. 1860 — ' — , 
Napoleonsdor 9 '3 3 — . Usposob. silne.

W ied eń , dnia  20 m arca, godz. 10 
m inut 40. Akcye kredy tow e 2 4 4 4 0 ,  A nglo- 
austr. 104'30, Akcye banku  U nion  76 '— , K o ­
lej Kar. Ludw. 2 2 8 7 5 ,  P o łudn iow a 65-— , 
Napoleonsdor 9'33, Rubel papierowy M 4 ,/2. 
R enta  pap. — ‘— , Galie, bank  hip. — , 
Gal. oblig. indem n. — , Gal. lis ty zastaw, 
banku  włość. — .— , Losy z r. 1860 — ■—  
Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

1 8 7 9 ,
„U niżone c en y ”

A n g i e l s k i

i powszechnie jako wyborny uznany
GRODZIECKI

Fortlaid - Cement
otrzymuje w Galicy i wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

August Schelleukerg
w e  L w o w i e .  O146)

Dennik lw ow skiej Izby handlowej I p rzem ysło w ej.
Lwów, dnia 19 marca 1879.

1 . A k e y e  za  sztu-kę. §

Kol. g . K a r. L udw . po 200 z ł. m. k. g- 
Kol. WOw. ezer.-jas „ 2 0 0  z ł.m . k .-1-7 
Bank* h ip . ga lie . 200 zł: w. a. g  
J -an k t k re d y t, g a l. po 200 z ł. w. a.-°

I c s t y  z a s t .  za  100  zł.

Tow. b ((ły t, ga lie . 5 °/0 w. a.

” V - 4Pr- >>
n  " ,  , !  „ a p r . okresow o m>

« a lie ’ 6 p r .  w . a. !  
I  y  Tę**?. Z. k r  w f  6 p r . w. a rg

<*• L i s t y  d ł u ż n e  za 100 z ł . «

Ogoin. roili) ^  Z a k ła d  d la  G a l - 1

T o ^ h  7  i *  los- w15 lat •*10*. k*. i „ \ pr. w. a. wlB lat N
” * " b ( r  w. a. w  30 la t  S

4. za 100 zi
indemniz galie. 5 proc m k 
Oblig. Komunalią gal Zakł ^  ,• 

włościańskiego ,, proe. w. a 
pożyczk i k r . z r . lS jg  po g p re  ^  a

5 .  L o s y  M iasta  k ^ k o w a

6 .  E o n e t y
holenderski . 
cesarski . . .

jondor • •

ro ssy jsk i srebrny .
„ papier077! 

arek niemieckich .

y  w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

228 21 
128 50 
254 — 
218 -

23! -  
131 50 
258 -  
222 -

86 75 
81 -
86 75 
92 25 
91 75

87 75 
82
87 75 
93 2-5 
93 -

90 25 31 30

87 40 88 40

90 -  
90 -

91 -

16 50 
22

18 50 
24 -

5 42 
5 46 
9 29 
9 54 
1 50

5 52 
5 56 
9 89 
9 64 
1 60

1 131/, 1 1 5 -  
57 25 58 —
99 50 100 50 
99 25 500 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 17 marca 1879.

1. D ług państwa. płacą

Jednolity dług Państwa w banknot.
m a j - l i3 to p a d ...............................  *>4.40
luty-sierpień 64.40

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . .  
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ ; 864 (z premią) po 100 zł

„ 1864 „ po 50 „
Renty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc.........................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2. Obiigaeye indemn. 5 pr. za —.— —.—

64.55
64.55

64.80 65—
64.80 65—  

114.50 1 1 5 .-  
117.60 118—  
127 50 1 2 8 -  
1 5 8 .-  153.50 
1 5 1 .-  152 -  
2 5 -  2 6 . -

1 4 3 .-  144—
99.— 100. -
76.80 7 7 .-

Czecli . . , 
Bukowiny . .
Gaiicyi . • • 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . .

102 . -
83.50 
87.75 

104.50 
76 50 
83.—

103.— 
84 50 
88.25 

lOo. —- 
77.50 
82 50

3. Akcje.
Bank Angło aust. 200 zł. emit zł 120 103.75 107—
H st kred. dla bandlu po 160^zŁ 244. -  244.25
Niższo-austr. tow. eskomt po o00 zł. '-j 0.
Gal. banku hip. po 200 zł. - - • • •
Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —. -  — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.
B an k u  narodowego a 600 zł. . . — —.
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —.— .
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 542.— 544.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 170.50 171.50
Kol. Proszów-Tarn. (w.e )a 200 zł. w sr. —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. . , . 2093— 2097.—
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 229.25 229.75

płaHą żądają
Lwow. Czerń, kolei po 300 zł. wa. w sr.
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  loso 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiicyi i Bukowiny w 151. 0 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 nr.

w 201. 7 pr. 
w 361.51ijW  

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ po 5 proet. .
„ po 5 proet. w

37 latach zwrotne .
Gal. banku liipot. po 6 proet- . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. .
Tow kr. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet. . .
Weg. Tow. ziem. po 5’/a proet

„ po 6 proet. . .

O. C b l i g a c y e  z prawem pierwszeńsB
j Kol. Albrechta- a 300 zł. 5 proc. w. a. 
j Tow. kol. żel. Praszów-Tarnów (w eę.)"' 
j a 300 zł. 5 proc w srebrze . .
j Kol. pół. po 100 zł. m. k....................
i „ „ po 100 zł. w. a ....................

Kol. gal. Kajp Lud. po 800 zł. 5 pr.
J „ „ „ i l  em isji .

” rv " • • •r, 11 n A ’ ’ n •
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.

7 .  L o s y .
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k. . .
Tow. żęci, par. na Dunaju no 100 zl.w. a 102.— 103.—

129 - 130. -
250.25 250.75

65. s- 65.50
86.75 87.25

>wane.

9 0 . - 91 —

9 2 . -
1 1 o. -
93—

9 5 . - 97—
94— —.—
79,50 —.—
86.75 87.25

86 75 87.25
92.7S
90—

96.30
88.2-3 88.75

-va (za 100 zł.)
72— 72.30

65.25 f .75
103— l u t

98.50 —. —
100.30 100.50
100— 100.25

97.50 98 -

71.50 79—
81.25 81.50
74— —  ...

68.25 68. 5
66.40 66.70

167,50 168—
32.— 33. -

płacą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k...........  16.— 16.50
Losy miasta K r a k o w a ..............  16.5C 17.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 32.50 33.—
Palfiego po 40 zł. m. k................  32. — 32.50
Pundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 17. 17.50
Salina po 40 zł. m. k....................  44.50 45.50
St. Geneis po 40 zł. m. k ............  35.50 35.75
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 23.— 23.ó 1
Po/, Tryestu po 100 zł. m. k. . . 118.— 119 —

„ „ 50 zł. m. k. . . 61.— 63.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  26. -  26.50
Windisehgratza po 20 zł. m, k. . 30 50 31.—

Weksle (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.— - . —
Berlin za 100 rnark w. p. n. , —. — —.—
Frankfurt za 100 mark p .................... — —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr.

116.95 117.15 
46.20 46.21

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men....................  5,54. 5.55. -

„ pełnej wagi. . . . 5.53.50 5.54.50
K orona ..........................................—.—.— —.—.—
20-frankówka . . .  . . 9 .31.— 9.31.50
Rossyjski imp6rya-ł . . . .  9.56.— 9 57.—
Talar związkowy . . : . . — , — —.—
S r e b r o .......................................... —.—

Z  lw ow skiej Izby handlowej i p rzem ysło w ej.
Talegratowany kurs wiedeński

z dnia 19 marca 1879.  ^ r~
Jednolity dług państwa w banknotach ' 64|5TT

w „ „ w srebrze 64)70
Renta w z ł o c i e .....................................  76 80
Losy pożyczki z roku '860 . . . • 117 75
Akcye banku austro-węgierskieso . . 792 --

„ .. kredytowego . . . • 24625
L ondyn ..........................................  • 117 20
S r e b r o .....................................  . • _ J _
N a p o leo n d o r...............................................   9l321|a
Dukat cesarski men. . . . . • 5154
100 marek niemieckich . . 57 50
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Prżyjeeliali do Tiwowa­

ri ni a 20 marea 1879.
Hotel Europejski.

P. S. Książe Puzyna z Litwy.
Hotel Langa.

Pp. J .  Linclau ze Szląska. J .  Tandjer z 
Berna. Sz. Flocli z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. R. Bartraański z Leszczyny. E. J)y- 

dyński z Stracliocina.
Hotel George‘a.

P. J .  Weisenberger z Lyonu.
Hotel Lazarusa.

Pp. T. Adlerstein z Czerniowiec. T. Klein 
z Wiednia. P . Baczes z Norymbergi.

Hotei Warszawski.
P. T. hr. Łoś z Kulmatycz.

O d J e c L iń l i  z e  L w o w a .
Pp. W. hr. Morsztyn do Lrodów. E. hr.

Poniński do Kowalówki. H. br. Potten do Ła- 
hodowa. J .  Dąbrowski do Krakowa. T. Polań­
ski do Eu dni k.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 20 marca 1879 o godz 7 rano.

Barometr 734.56 mm. Psychrometr suchy -j- 0.6°C. 
Psychrometr wilgotny -j- 0T°O. Prężność pary 4.3m. 
Wilgoć 90°/0 Zachmurzenie 9 W iatr SI Ozon S.

Temperatura powietrza +  0.5°K 
Barometr silnie opada.

P o c i l i  k o le jo w e .
P r z p h i r d z ą  d o  L w o w a .

TL f i u a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. )

TŁ  i P o s l w o ł o c i y s I s ; : (na dworzec w  Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg

osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg m ieszany);

Z e  Ssąn fslaw O w a :  (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  P o d w  ^ t o c z y s k : (na dworzec lwowski 
g łó w n y ) : o godz. 10 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po 
południu (pociąg mięszany) .

Z  C zerra low iec :  o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
m inut 45  rano (pociąg mięszany j ; o go­
dzinie 2 minnt 50  po południu (pociąg 
mięszany).

O d c k e d z ą  ze L w ««v a .
D ®  M r a k o w n s  o godzinie 11 stej min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny); o godz 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy),;, o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

5To P o d i w o I o c s t j s T i : (z głównego dwor­
ca) ; o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44  wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

I>© C z e r n l o w l e c : o godz. 6 min. 45 r a ­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
25 wieczór (pociąg mięszany) ; o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

l > o  S t a n i s ł a w o w a : (na S try j):  (poc. m . 
1) o godzinie 6 minut 40 r a n o .

8>© P o d w o Y o c z y s f e  :  z Podzam cza): o 
godz. 11 minut 10 wiecztór (pociąg osobo­

wy) o godzinie 12 m inu t  27 w południe 
(pociąg mięszany.)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. m. 20 we Lwowie.

(1978 1— 3) O b w S e s s e s e n r i t o *
L. 367. N a  dn iu  7 kw ie tn ia  1879 o 

godzinie lOtej przed po łudn iem  odbędzie się 
w  ck. sądzie kra jow ym  dla spraw  cywilnych 
w'e L w ow ie  w biurze  I  rozpraw a ofertowa 
celem oddania  najm niej żądającemu dobudo­
w an ia  dw upiętrow ego skrzydła  do domu 
w ięziennego c. k. sądu krajowego dla spraw  
karnych  pod 1. 717V4 położonego.

Gana fiskalna wynosi 25000 złr. w. a.
Ubiegający się o to  przedsiębiorstwo 

m ają  ofertę osobiście lub przez należycie w y ­
kazanych  pełnom ocników  najdalej do godzi ■ 
ny  12tej p rzed  po łu d n ie m  na dn iu  rozprawy 
ofertowej wyznaczonym, komisyi do p rze ­
prowadzenia rozpraw y wydelegowanoj złożyć.

Do oferty należy dołączyć 5/00 zakład 
w  sum ie 1250 złr. w. a., w gotówce w ks ią­
żeczkach galic. kasy oszczędności,  lub też w 
tak ich  paDierach publicznych, w  k tó rych  k a­
pita ły  sk roc ińsk ie  lokowane być m ogą i 
k tó rych  wartość w ed ług  kursu  na  dn iu  5 
k w ie tn ia  1879 w  „Gazecie Lwowskiej" za­
notow anego obliczyć należy.

Oferta m a  zawisrać imię i nazwisko, 
zatrudnienie, miejsce p o b j tu ,  wyrazić w o d ­
se tkach  opuszezzeie z ceny  fiskalnej tak  licz­
bam i jak  też słowami, n iemniej zawierać o- 
wiadczenie oferenta, że ogólne i szczegółowe 
postanow ienia budow y tem uż dokładnie  są 
znane, i  że oferent bez jakiegokolwiekbądź 
zastrzeżenia odnośnym  w arunkom  się podaje.

Oferty w b re w  powyższym wskazówkom  
sporządzone, po zam knięciu  rozpraw y ofer­
towej wniesione, lub też odm ienne  w arunk i 
zawierające uwzględnione nie zostaną.

Bliższe w arunk i licytacyjne wraz z pla­
nam i,  sum arycznym  kosztorysem i spisem 
cen jednostkow ych  w kancelaryi P rezydyum  
ck, sądu krajowego oddział cyw ilny w  go­
dzinach u rzędow ych  prze jrzane być mogą.

Z P rezydyum  c. k. sądu krajowego
L w ów  dnia 11 m arca  1879.

(1877 1— 3) O fe w to fD H c a e m le .
L. 81Ó8. 0 .  k. Sąd pow iatow y w D ro ­

hobyczu w sku tek  odezwy c. k. sądu obw odo­
wego w Sam borze z dn ia  13 lis topada 1877 
niniejszom w iadom o czyn, iż celem zaspoko­
jen ia  sum y wekslowej 100 złr. wraz z o d ­
se tkam i po 6 %  od dinia 9 m arca 1872 bie- 
żącemi, kosztam i sądowemi w ilości 7 z ł r  i 
8  złr. 72 ct. a. w .,  tudzież kosztami exekueyi 
w  kw otach  6 złr. 2 ct. 4 złr. 33 ct. i 6 zł. 
27 ct. a. w. odbędzie się w  tu te jszym  c. k. 
sądzie pow iatowym  n a  dn iu  1 kw ie tn ia  
n a  dn iu  1 maja i n a  d a iu  31 incja 1879, 
p rzym usow a sprzedaż przez licytacyę pó ł to ­
ra  p rę ta  pola i połowy pręta  pola pod 1. k. 
82 w Drohobyczu na  L iszn iańsk iem  przed­
mieściu położonych ja k  D om  Lisznia Tom  I  
pag. 225  n. 3 haer  i Tom  I I  pag. 77 n. 5 
h ae r  d łużnika W asyla  Niżowego w łasnych  
n a  rzecz T heodora  Śkrypucha.

Cena w yw ołan ia  wynosi 960  złr. w. a.
W a d y u m  10 proc. od takowego.
W a ru n k i  licytacyi są do przejrzenia 

w reg is t ra tu rze  sadowej.
(1976 1— 3) E  <1 j  k  t.

L- 1564. Ck. Sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza, iż na  zaspokojenie p re te n s j i  p. Dr,i. 
Eósslera  w kwocie 137 złr. 18 ct. z pn. w 
Ostrem  położona połowa r e a ^ o ś e i  J a n a Z ia j -  
ki w tu te jszym  sądzie w dniach 28 marca, 
25  kw ie tn ia  i 23  maja 1879 każdym  razem  
o godzinie 9tej rano w  drodze publicznej li­
cytacyi sprzedaną zostanie.

Cena w yw ołan ia  w ynosi 241 złr. a. w.
Zakład 24 złr. w .  a.
W arunki licytacyjne, pro tokół egzeku ­

cyjnego opisania i oszacowania m ożna w  tu ­
tejszo sądowej reg is tra turze  przejrzeć.

C. k. Sąd  powiatowy.
Żywiec dn ia  2 5  lutego 1879.

(1971 1 - 8 )  I d y  k  t .
L. 3932. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszow y zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kredytow ego w łościańskie­
go w e Lwowie w kwocie 200  złr. a. w. z 
przynależytościami, realność w łościańska w 
O strow ach tuszow3kich pod 1. 108 położona

J a n a  i M agdaleny  M erk i in g er  w łasna ciała 
tabularnego nie stanowiąca w  dniach  31 
m arca, 2 m aja  i 6 czerwca 1879, każdym  
razem  o godzinie lOtej rano  w  drodze e- 
gzekucyi w tutejszym sądzie sp rzedaną  zo­
stanie.

Cena w yw ołan ia  wynosi 400 złr.
W a d y u m  40 złr.
Bliższe w arunki w  reg is tra tu rze  tu te j­

szego sądu  przejrzeć można.
Kolbuszowa dnia 17 g ru d n ia  1878. 

(1906 1— 3) © I m i e s z e z e u i e r
L. 519. Ck. P re zy d e n t  sądu  krajow e­

go wyższego w e Lwowie m ianow ać raczył 
na  l i g i  okres sądu  p rzysięg łych ,  który  się 
rozpocznie d s ia  19 m aja  1879 o godzinie  8 
rano przew odniczącym  t rybuna łu  P rzysięg łych  
ck. P rezyden ta  sądu obwodowego Józefa  Dit-  
t r icha zaś zastępcami przewodniczącego r a d ­
ców sądów krajowych G ustawa Schenka, Lu* 
dwika Majewskiego, J a n a  Czaczkowslciego i 
L udw ika  Słotwińskiego.

S am bor  16 m arca  1879.
(1969 1— 3) © g ł o s z e n i e .  L. 11973.

Złoczowski c. k. miejsko delegow any 
sąd powiatowy podaje do publicznej w iad o ­
mości, że w zabudowaniu sądowem odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż r  ealności 
wedle wykazu hipotecznego dla g m in y  Chil- 
czyee Bonsszyn 1 ar. 164. kar ta  B. n. 1. ś. 
p. Daniela  M arkiewicza w łasn e j ,  na  rzecz 
Izaka  Billigs, c e P m  zaspokojenia kwoty 338 
zł. z pn. t  to dnia 16go kw ietn ia  1879 i 
dn ia  16 maja 1879, tylko powyżej lub  za 
cenę szacunkową, zaś dnia 13go czerwca 
1879 także poniżej takowej, każdym  razem  
o godzinie 10 rano, pod w arunkam i,  które w 
ts. reg is tra turze  przejrzanemi być mogą, t u ­
dzież że jr razie, gdyby  wierzyciele n ie  chcie­
li przyjąć p rzed  przew idzianym  w ypow iedze­
n ie m  wierzytelności,  kupiciel w in ien  je s t  
d ług i  tyj o ile cena k u p n a  takowe pokrywa 
p r z y j# - '

V \idyum wynosi 129 zł. 10 ct.
Wszystkich wierzycieli,  k t ó r y b y  po 

wniesieniu prośby  licytacyjnej do tabuli we­
szli, uwiadam ia się przez ustanow ionego  k u ­
ra to ra  ad w. Dra. Heynego w Złoczowie.

Złoczów dnia  16 lis topada 1878. 
( 1 9 0 7 ' ; i - f |  K d y b t i

Iii 414. O’ k. sąd obw odow y T arn o w ­
ski podaje n in ie jszevn Jo  publicznej w iado­
m ości.  żo n a  zaspokojenie wierzytelności S a­
ry  Ber&steinowej, w yrokiem  ts. z dn ia  26 
kwietnia 1877 i. 6703 w  sum ie 158 zł. 15 
ct. i zł. 33 ct. w. a. z przyn. przeciw 
spadkobiercom śp. Maryi Feigenbaum ow ej 
przyznanej, dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna su m y  4000  zł. w. a. n a  realnościaeh 
66, 67, 68, 43 i 44  w  mieście i 317 n a  Za­
wału w Tarnow ie na rzecz Maryi P e ig e n b a u ­
mowej ciężącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tac ję  
publiczną w sądzi? tu te jszym  w dwóch te r ­
m inach  22 k w ie tn ia  i 13 maja 1879, każdym  
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę w yw ołan ia  s tanow ić będzie w ar­
tość nom ina lna  4000  zł. w. a. k tó ra  w pierw-, 
szym te rm in ie  za lub w y ż e j , w  d rug im  te r ­
minie naw e t  niżej wartości nom inalne j sprze­
dana bedzie.

W a d y u m  przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 5 proc. ceny nom inalnej.

Eesz tę  w arunków  i wyciąg  h ipo teczny  
przajrzeć m ożna w reg is tra turze  c. k. sądu 
obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi o trzym ują  
zaw iadom nionit  obydwie strony, c. k. u rząd  
podatkowy, ck. P rokurs tocya  skarbow a we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele h ipo teczn i a 
m irn o w ic ie :  M ajer F e ig en b au m , M iudla  Sg i­
ro wa,' N iche Horowitza, M aryem  Lieberowa, 
Alier G ar luero  wa, Taube Gartnerowa, Izako- 
wa Goldklaugcwa, B lum a Goldklangowa, n a ­
stępnie ci wierzyciele, k tórzyby  po dniu 14 
lut -go 1878 do hipoteki sum y  4000  l i  w e­
szli, k tórym  by uchw a ła  n iniejsza z jakiego 
ko] wiek powodu n ie  została doręczoną, do 
rąk kuratora, k tóry  n in ie jszem  w  osobie ad ­
wokata Dra. E m ila  Psarsk iego  z s u b s ty tu c ją

adw. Dra. Adolfa R ingelhe im *  us tanow ionym  
' zostaje, tudzież przez edykta.

T arnów  dnia 13 lutego 1870.
! (1817 1— 3) O g l o s K e n l K  L. 694.

Ck. Sąd  powiatowy w Dela tym e w ia ­
domo czyni,  że na  żądanie b a n k a  zaliczko­
wego „Mydzieją" przedsięwziętą będzie w 
dn iach  17 kwietnia, 15 * maja, 39 czerwca 
1879, o godzin ie  10 rano w y m u s o w .a  p u ­
bliczna sprzedaż realności pod ]. 67
w D ela tyn ie  cia ł ;  tabu larnego  niestanowiąoej 
a M atyja i Maryi f iośeiuków  własnej w  
których to p ierw szych  dw óch te rm in ach  r e ­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy  trzecim  i niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Cenę w yw ołan ia  stanowi wartość sza­
cunkow a 205 złr. , poręczne 10 proc. ceny 
wywoławczej.

Eesztę w arunków  w glądnąć można w 
ak tach  sądowych.

D ela tyn  22 lutego 1879.
(1909 1— 8) E  a  J  b  t

L. 37Ó0. C. k. sąd  deleg. miejski w 
Krakowie wiadom ein  czyni, iż w sktek  po­
dania M aryanny  Raj taro w fj przeciw  Szcze­
panow i U znańskiem u o dozwolenie relicyta- 
cyi połowy realności pod 1. 112 w K row od­
rzy i połowy 112 zagonów grun tów  zarządza 
się re licyiaeya powyższej realności daw nie j 
do Jakóba  Z breji należących, nas tępnie przez 
Szczepana U rnańsk iego  nabytych.

Eslicytacya ta  odbędzie się na  jednym  
term in ie  to jes t w  dniu  24 kw ie tn ia  1879 
godzinę jO rano, c a  k tó rym  to te rm in ie  r e ­
alność ta  za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cena wywołania ustanawia się »;ndownie 
oszacowana wartość w  kwocie 1100 zł. 25 
kr. w adyum  wynosi 210 zł. 25 kr.

Bliższe w arunk i relicytacyjne w tut. 
Registra turze przejrzane być mogą.

Dla n iew iadom ych  z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanow ionym  został kuratorem  
adw. Dr. Kaufm aun.

K raków  31 stycznia 1879.
(1974 1— 8) I d y k  u

L. 6363. C. k. sąd  powiatowy w S ie ­
niawie ogłasza, że na  zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. zakładu kredytow ego w łośc iańs­
kiego we Lw ow ie w kwocie 200 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna przy musowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod N. 328 w Cie­
plicach, d łużn ika  J u r k a  F o rna la  własnej, w 
trzech  te rm inach  a to : na dn iu  24 kw ietnia 
i 29 m aja  1879 o 10 godz. rano tylko za
cenę szacunkową 400 zł. lub wyżej, zaś na
dniu  3 lip ca 1879 i poniżej ceny szacun­
kowej.

W a d y u m  wynosi 40 zł.
Bliższe warunki i p ro tokó ł za s ta w n i­

czego opisania można w  reg is t ra tu rze  przej­
rzeć.

S ien iaw a 28 g rudn ia  1878.
(1951 1— 8) K  «t y  v

L. 35851. O. k. sąd  deleg. miejski w
w  K rakow ie rozpisuje eg z ekucy jną  sprzedaż 
realności włościańskiej pod l. 12 w VFy- 
ciążach wedle wyk. hip. gm . kat. Wyciąże 
1. 12 n .  1 baer. nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Jęd rze ja  B ąka własnej na  zaspokojenie 
wierzytelności A rona  Ps.rnesa w  kwocie 160 
zł. z pn. w  trzech  te rm inach  t. j. , w d n ;u 
17go kw ietn ia ,  7 maja i 29 maja 1879 za­
wsze o godzic ie  10 rano.

Cena w ywołania 2898 zł. w edyum  290 
złr. w. s.

Dalszo w arunk i licytacyjne w reg is t ra ­
turze sądowej przejrzane być mogą.

Dla n iew iadom ych  z życia i miejsca 
pobytu  wierzycieli, k tórzyby po dn iu  5 listo­
pada 1878 na sprzedać się m ającej rea lnoś­
ci uzyskali prawo zastawu ustanow iono ku ­
ra to rem  p. adw7. dr. M ochnackiego z z a ­
s tępstw em  p. adw. dr. Csesznaka.

Kraków  d. 31 stycznia 1879.
(1975 1— 3) E  d  y  k  jj.

L. 5941. C. k. sąd  oowiatowy w  S ie ­
n iaw ie  ogłasza, że na  zaspokojenie pretensyi
e. k. uprz. zakładu, kredytow ego w łośc iań­
skiego we Lwowie w kw ocie  250  zł.* i 100

zL z pn. odbędzio się publiczna przymuso* 
w a sprzehaż realności pod 1. 176 w Ciepli­
cach, d łużnika A ntoniego  I io fm ann  własnej 
trzech  ti-rnno' b, a to : na  dniu  24  k w ie t ­
n ia  i 29 maja .1879 o godz-. lOtej rano tylko 
za cenę szacunkową 700 zł. lub wyżej, zaś 
n a  dniu  3 llpea 1879 i poniżej ceny sz a ­
cunkowej. W adyum  wynosi 70 ,zf.

Bliższe w arunki i protokół zas taw nicze­
go opisania m ożna w  reg is tra tu rze  przejrzeć5

Sieniawa 28 g ru d n ia  1878.
(1934 1— 3) i i  d i  f  t .

3 1 . 8200. SBom !. t. Sattbcć* al§ Jpait* 
belSfjertdjte iit L em b erg  roirb bie $anblung§<* 
f irm a Rossiu et. F rK dlf tnder  in  H am b u rg  
perfldnhigt, bajj rjpjett birfelbe Gabriel Stuu- 
ber  fub. praeś. 21 Segentber 1878 31- 63991 
bie Ś lage  auf 3 ahlnug ©inttme 265 9JH. 
55 SJ5f. 1R28. f. 9c. ©.. auggelragen fjut, wo* 
riiber fu r  bie belattgie g i rm a  l>er £ajnbt>. 
‘S r .  Ilolzer gum S u ra to r  uuD Sanbń. SDr. 
Emi l  Byk git btffcn ©ufiftitutett bejfelit uub 
gnr fummartfdjen SSerljanblung biefer 9Taf)t£* 
fadje ber t e r m i n  auf  ben 1 Slprtl 1879 tuu 
11 Uljr S uriu i t toga beftimmt ttmrbe.

S ie  SM angte  g i r m a  mtrb aufgefoeberf. 
betu beftellteu G ura tor  bie ttotfjige S n f o r j B  
tion urtb Segelfc gu i^ rer  SSert^etbigung redjt* 
geitig por bent G enuine ntilgut^eilen ober ftef) 
eiiuett anbereu Sad im alt i  r  gir tpal)len, al§ fon* 
ften fie bie nadjtljdligcit go lgen  ber tlutcr*
(e ff i tng  fid) ftńbfi  j u j Ą r c i b t n  in n u le .

f. I  Sanbe;?* al§ §anb c l lg e n d i te .
•_ ^ L em b erg  ben 8 SJłarg 1879.
( i  970) O i h u w s a i c .

L. 2709 Ok. Sąd powiatowy w Ja ro ­
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia m ie jsco­
we cel<-m założenia księgi h ipo teczny , w g m i­
nie katastralnej Ożańsko dnist;2 kw ie tn ia  
1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w  urzędach  gmiuny.,!).

Ja ros ław  d. 16 m arca 1879.
(1888  3— 3) E  (1 y  fe t .  L. 6236.

W  tu te jszym są lz ie  odbędzie się celem 
zaspokojenia wywalczonej przez c. k. uprz. 
Zakładu kredytow ego w ł  ść. przeciw I w a n o ­
wi Stójko kwoty 200 i 100 złr. względni? 
267 złr, 50 ct. w. a. z 13 proc. odsetkami 
od l i g o  czerwca 1871 bieafcemi, tudzież 3 
proc. odsetkam i od kwoty w na leży tym  c z a ­
sie iiieuiszczonej, przyznanych  kosztów sp o ­
ru 10 zł. 47 ct. i n iniejszych egzekucyjny?!
5 złr. 26 cńi. publiczna sp rzyds i  raalneś* 
włościańskiej pod 1. k. 37 w Guciowie poło­
żonej. w trzech t : r m i r a e h  a to, dnia 27go 
m arca i 1 maja 1879 zaś lub  wyżej ceny 
szacunkowej, a dnia 26 czerwca 1879 poni­
żej tej ceny o godzinie <0 rano.

Cena w ywoławcza 2000 złr. W adyum  
200 zł. w. n.”

O. k. sąd powiatowy.
Gródek d. 29 października 1878.

(1856 3— ®  d y k t .  L. 91 g.
N a podstawi? u#hv,'ały Złoczowskicgo 

c. k. sądu obwodowego, uznano Bańka W y- 
dojuik * z R !-haczyna 'm arnotraw cą ,  nadając 
m u Wasyla W vdyjuika kuratorem .

Cf Jj. Sąd  powiatowy.
Brzeżr.uy 18 lutego 1 8 7 9 .“

(1887 /  3) _ m  d y k t ,  L. 6.191
W  tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

celem zaspokojenia wywalczonej przez c. k. 
uprz. Zakład kredytowy włościański przeciw 
H ryńkow i Barszczewskiem u kw oty  200 zł. 
względnie 187 | j r .  51 ct. w. a. z 12 proc. 
odsetkami od 20go czerwca 1872 bieżąaemi, 
tudzież 3 proc. odsetkam i od kwoty  w n a ­
leżytym  czasie uh.uiszczonej, p rzyznanych , 
kosztów sporu 6 zł 87 ct. i n in ie jszych eg­
zekucyjnych 5 zł. 26 publiczna sprzedaż r e ­
alności włościańskiej pod 1. ki 19 w Bratko- 
wicach położonej, w trzech te rm in ac h  a to, 
duia 27 m arce i 1 maja 1879 za lub wyżej 
ceny szacaukowej, a dnia 19 czerwca 1879 
poniżej tej ceny o godzinie 10 rano.

Cena w ywoławcza 400 zł. W adym  40 
złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek d. 29 października 1878.
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Niniejszem podaje sie do powszechnej wiadomości w myśJ §. 49 lustr, do ust. wojskowej pian podróży i czynności dotyczącej U2 

pełnienia wojska w roku 1879 w Galieyi.
uzu-

Nr. okręgu 
wojsko 

uzupełnia­
n e g o

Ilość 
komisyj 

poborowy ch 
ró w n o c ze ­
śnie u s ta ­
nowionych

Powiat,  w k tórym  

pobór odbędzie się

D nie podróży 

w miesiącu

kwietniu maju

D nie czynności w m Psiąeu

k w i e t n i u m a j u

Miejsce poboiu

Stryj 1. 2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 17. 18.19. 21 .22 .23 .
Dolina 24" 25. 26.' 28. 29. 30/

Stryj
1. 2 . T  5. 6. 7. 8. Dolina

10

13

15

20

24

30

40

45

55

56

57

58

77

80

Kałusz 1 9. 25.
Bobrka
Żydsczów

16
29

Jarosław 3 i marzec 
10. 16.

Cieszanów
Jaw orów

26

Przem yśl
Mościska
Chrzanów 
Kraków miasto

1. 19.

W iełiczka

Kraków powiat
Bochnia
L im anow a

16

T a m o  pul
Zbaraż
Skałat

26

f ius ia tyn 31 m arca  
10. 16.

T rem bow la 23
B o razczów 
Now y Sącz

N owy Targ 26. 27.
Grybów
Krosno 1. 2. 20.
Jasło

11
i'7. 18. 19. 21. 22. 23. 24. 25. 26. 28.

" S0

10. 12A1.3. 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 23. 24 Kałusz
Bobrka

1. 2. 3 5. 6. 7. 8. 9. 10'
1. 2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 17. 18. 19. 21. 22. 

23. 24. 25.

Zydaczów
Ja ros ław

28. 29. 30. 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. Cieszanów
9/ 25.

3 17. 18. 19. 21. 22. 23. 24. 25. 26.'28. 29. 80
10. 12. 13. 14. !•.. 16 17 19. 20. 21. 23. 24

1.  2. "

Jaworów
Przemvśl

'1 6
2. 3. 4. 5. 7 .'8 . 9. 10. 15. 16. 17. 18.

3. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 13. 14. 15. Mościska
C hrzanów

21. 22. M .  24. 25. 26. 28. 29. 30. Kraków
1. 22 .

T l .  3. O .  7. 8. 9 10. 1 5 /

2. 3. 5. 6. 7 .'8. 9. 10. 12. 13. 14. 15. 16 
17. 19. 20. 21

17. 18. 19. 21. 22. 23. 24. 25. 26.28/29. 30.

Wieliczka

Kraków
1. 2. '3. 5. 6. 7

8. 25.
T .2. 3. 4 .5  7. 8. 9. 17? 18." 19. 21. 22.23. 24.25

%  10. 1;' 13. 14. 15. 16 . 17. 19. 20. 21. 23. 24

28. 29. 30
" 8 . 2 2 .

k  2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 17. 18. 19. 21. 22. 

24. 25. 26. 28. 29. 30.
6 25.

1. 2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 10. 15. 16. 17. 18.
19. 21. 22. 23. 24. 25.

28. 29. 30.
10 . 11 .  21 .

1. 2. 3. 5. 6. 7

B ochnia 
t/i man owa 
Tarnopol 
Zbaraż

9. 10. 12. 13. 14.' 15. 16. 17. 19. 20. 21 Skałat
H usia tyn

1. 2. 3. 5
7.8.9. T 12T , .  14/15 16"17.19.20. 21. 28/24

T rem bow la
Borszczów
N ow y Sącz

1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9.'

3. 4. 5". 7. 8. 9. 10. 15. 16. 17. Ib . 19.
11. 13. 14. 15. 16. 17. 19 20

N ow y T arg  
Grybów

21. 22/ 23 24 25 26. 28 29. 30. 1. 2. 3. 5. 6 7. 8. 9
Gorlice

Sniatvn
K lossó '^ "
Żółkiew

Kawa

27

8 1 marca 
10. 16.

Sokal 10. 27. 28,
Lwów powiat
Lwów miasto 
T a rn o h rz p p - 1. 2. 18/"
Kolbuszowa
Rzeszów

Nisko
Ł ańcu t
Sanok

1. 2. 17.
18

10. 25.
L2. 3.4. o. 7 .8 .9 .17.18/19.2122723724/25/26|

12. 13. 14. !5. 16/"17. f9. 20. 21. 23. 24

28. 29. 30.
10. 25.

1. 2. 3. 4/ 5. "7/ 8 /9 .  17. 18. 19/ 21. 

23/ T 4T 25/"26. 28. 29. 30.

1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9.
12. 13." U. 15. 16. T7TT9.T0721. 23’. 24.

K rosno
Jasło
Gorlice
Kołomyja
Stiiatvn.
Kossów
Żółkiew

1. "2. 3. 5 /6 .  7. 9. Kawa

1. T  3. 4. 5. 7". 8. 9. 17. 18. 19. 21. 22" 33. 24
25. 26. 28 . 29 .  30.

12. 13. 14 15. 16. 17. 19. "20. 21. 23. 24. 26 Sokal

1. 2. 3. 4. 6 7. 8/ 9. 10/ 12. 13. 14. 15
Lwów
L w ó w

3. 4. 5 /7 .  8. 9. 10. 15. 16. 17.
19. 21. 22. 23. 24. 25.

3. 4. 5. 7. 8. 9 / 1 0 .  1 5 / 1 6

Brzozów
Lisko 
Dobrom d

16

Brzeżany
R ohatyn
P odhajce

32

Buczacz

Czortków
żalSgzczyki
Myślenice
Wadowice
Zy w iec

“B i/K /

31 marca 
16. 10.

-  — 37  _  

~ l 7 2 5 .

10

3r
19. 21. 22/ 23. 24.' 25. 26." 28. 29. 30

1. 2. 3
5. 6. 7. 8. 9/ 10. 12. 13. 14. 15. 16. 17.

18. 20. 21. 23 24. 26. 27. 28

1. 2 . 3f i l  «■ 7. 8. 9

3. 15.

"9. 24.

9 /2 2 .

D ąbrow a 1. 18.

M lelec
Ropczyce
Pilzno 1. 16.

Tarnów
Brzosko
S tau is ław ów
Bohorodczauy
N adw orna
H orodenka

25

15

3. 16.

7. 24.

17. 18. 19. 21.72. 23.24. 2 5 /2 6 . 28. 29. 30 . Z. o.

17. 18. 19. 21. 22. 23. 24 25. 26. 28. 29. 2 0 "
5. 6. 7. 8. 9//'(.). 12. 13. i4. 15. 16 17 

L 2. "

1. 2. 3. 4 /5 .  7. 8. 9. '17. 18. 19. 21"
23. 24. 25. 26. 28. 29. 30

H 2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 17. 18. 19. 21. 22. 
23. 24. 25. 26
"28. 29. 30.

5. 6 /7 , 8. 9. 10. 12. .13. 14.

l Z T . J T  5. 6 l 7/ 8 "' 
i u .  12. l l "14. I N  1 6 / 1 7 /  1 9 7 2 0 / 2 1 2 3

1. 2. 3. 5. 6. 7.

2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 10. 15. 16. 17. 18. 19. 21
23. 24725. 26. 28. 29. 30.

10. 12/ l i .  14/ 15. 16. 17. 1«. zO. 21

W: 3. 4. 5. 7. 8. 9. 10/ 15. 16. 17. 18. 19. 
21. 22. 28. 24.
26.' 28. 29/ 30.

2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 10. 15. 16. 17
19. 21. 22. 23.' 2 4 /2 5 . 26. 28. 29. 30.

1, 2. 3.1 5. 6 7. 8. 9 /  10.' 12. Jo

1/ 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10/ 1 2 / 18. 14

1. 2.

2." 3. "4. 5. 7. 8. 9/ 10. 1 5 /
17 .18 .19 .21 . 22. 23. 24. 25. 26. 28. 29. 30.

3. 22.
16

Tłum acz
S am bor
Kudki 23

3. 21.

Gródek
_ P rf7 o b y cz 1 6 '

T urka
Stare miasto

Złoczów
Przem yślany
Brody

4. 16.

21
1 czerwca

20 .

Kam ionka 13
1 czerwca

We Lwowie dnia 8 marca 1879.

,  66 s i&ift 20 marca

1. 2. 3. 4. 5 .7 . 8/9.17". 1'8. 19 .21 .22 .23 .24
8. 9. 10. t r i / l ? .  14. la .  16. 17 /19 .  20. 21 23

26. 28 / 29. 30

17. 18. 19. 21. 22. 23. 24. j~5. 26. 28. 29. 30

1. 2. 3. '"475. 7. 8/ 9. 17. 18. 19. 21 22"

w J. 2._______
5. fi. 7. 8. 9. 10: 12. 13 14. 15. 16. TY 19 '20

24. 25. 2(i. 28. 29. 30.

17. 18. 19. 21. 22. 23." 24. 25."26. 28. 29/ 30

17. 18. 19. 21. 22. 23. 24. 25 ..26 . 28. 29. 30

177 18. 19. 21. 22. 23/ 24. 25. 26. 28. 29". 30

5. 6. 7 / 8 .  9/  10 . 12713 : 14. 15

1.77 3 5. 6.

I. 2. 3 o. 6. 7
0- T(). TT 13. 14 . 15. l(j. 17. 19. 20 . 21

___________  1 2. 3 _
5. 6 . 7. 8. 9 /  10/ 12. 1 3 /1 4 / 15

1 2. 3. k
7. 8 . 9. 10. 12. 13. 14 15. 16." 17/19. 20

23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. 31

1 / 2 .  8. 5 7 6 .  7.
9. 10. 12. 13. 14. 157.10. l i .  19

1. 2. 3. 5 6 . 7. 8 . 9. 10. 12

T arnobrzeg
Kolbuszowa
Rzeszo w

Nisko
Ł ań c u t
Sanok
Brzozów
Lisko
Dobromii
B'zeż;iny
RoH iw o
Podhajce
Buczacz 

Oz u m ó w
Zaleszczyki
Myślenice 
Wado wice
Żywiec

Biała
Dąbrową
M e ie c
Ropczyco
P il,mi i
Tarnów
Brzesko
Stanis ławów
B oh '. r :dczauy
Nadworna
H orodenka 
T łum acz 
S un  bor
Rudki
Gródek
Drohobycz
T urka
Bi re  m i ust,o

Złoczów
P rzem yśiauy
Brody

14. 15. 16. 17. 19. 20. 2 1 7 2 3 .  24/ 26. 27. Kam ionka 
28. 29. 30. 31.

L. 11600. (1841 1 - 3 )
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L. 12717. njffftHsge* (1866 1 - 3 )

Lieferung von fertigeń Bekleidungs- u. Ausrustungs-Sorten fur die k. k. Landwehr, im W egeder ailgemeinen Konkurrenz.

Das k. k. Ministerium fiir Landesvertheidigung beabsiehtigt fur das I 
Jahr 1879 die Lieferung der nachstehend spezifizirten fertigeń Artikel i m  
W ege  der ailgemeinen. K on k u rren z  sicherznstellen, und
e r l i i s s t  z u r  E i n b r i n g u n g  s e h r i t l i c h e r  O ff e r te  h i e m i t  d ie ó f f e n t l i c h e  A u f f o r d e r u n g .

D ie  A n z a h l  d e r  Ł i e f e r u n g s g e g e n s f & n d e i s t  aproxim ativ f o l g e n d e :

Hievcn s ind einzuliefern beim k. k.

G I] G E  i v S T  A f7 D

L a n d v e h r • 
Auarii- 
s tu igs-  

Haupt-De- 
pol in  
Wien

L andes-
se b u tze a -
A usru -

s tungs-D e-  
po ia  

Innsb ruck

M onturs-  
D epot Nr. 

1 m  
BiiiDn

in z a h l der  Stiieke (Paare)

4 Stiick D is tink tions  B brdehen  fur  Waff.inrdeka
570 „ „ „ fiir Blousen und 4 ,

Aermelleibel . . . . . . 487 83
366 j t A rm stre ifea  fiir drei- r 304 62

17 « A rm stre ifen  fiir sechs->  jE-arige D iener 17
44 jj A rm stre ifen  fur  n e u n -  ( 38 6

230 n K aputzen  von K autschukstoff  . 230 •
119 H a k  florę fiir Landesschiitz&a zu P fe rd 119
510 n Halstlore fiir oberda lm atin ische L an d w sh r -  

T ru p c e n  .................................................................... 510 j 1

780 P a a r le d e r n e  H a n d s c h u h e ............................................. 694 86
135 Stiick Porte -epees  fiir KavaIIerie. 7 26

31 U nte ro fL zie rs-B rit f ta schen  . . . . 31
1178 ro ihe  Schiitzenabaeichen tiir lu fan ter ie 1178

379 griine Schiitzenabzeichen fur SehiUzen 835 44
29 w Schu tzenabzeichen  fiir Kayallerie 29

100 n griiue  Scharfschiitzenabzeichen (complet)  .
18

100
24 P a a r  D ragoner-Sporn  m it  Nie ten

106 A n sch n a l l-S p o r tn  m it  E iem eu  . 35 71
4 2 S (u c k a d ju s t i r te  Heline m it  A d ler  u n d  Schu . p n-

band, fiir Untero ll iz ie re  . . . .
366 n adjustirte  H elm e m it  AdJer und  S chuppeu-  

baud  fur D r a g o n e r .............................................
89 p adjustirte  Gzaokas fiir Unter.-ffiziere, m it  

k r a p p r o t h m  T u chube rzug  und  N r.  1 auf
d rm  A d l e r .........................................................

695 n ad justir te  Ozapkas fur K hlauen, m i t  k ra p r -  
i'0'heni T rc h i ib e rz u g e  u n d  Nr. 1 auf  d m 
A d l e r ............................................. ...........

777 n s<-h warze BosshaarbUsche zu Cap kas .
7 p ro ihe  Rossbaarbusche fiir Ozapkas

170 n R v dyer-Aubaog .jchnure  sa m m t F ed erh a k en 160 10
25 n a d ju s t r t e  m essingeue Troruim-ln 25

113 P .iar beschiagene T rom m elsch lageł . 118
9 Siiick S ignaibóruer in A g es t im m t 7 2

93 S g n a lb o m e r  in  F  ges tim m 93
5227 » S ignallr  r n -A n h a e g s a b s u re 222

4 JT Stocke fiir B?,taillorj.*-Tambour« . 4
5 V Schniire  fiir d:e Stocks d»r Bata iilons-Tam - 

b o r e ...................................................................  .
21 JJ łfćlzernn Siittei m it e isernea  Z a ie se ln 21
54 weisre P f e r d e d e c k e h ............................................. 32 22
54 P a a r  S t - i g - B i i g e l ............................................. 33 21
70 Stiick E ei ts taugen  alieiu i 17 53
67 Kinnkf t ten  m it  H acken 1 . , 17 50

103 JJ
Km beltreusen  . u n y e rz m a t 20 83

25 JJ U n te i la g s t re n se a  . > 25
24 JJ Offiziers-Feldkuchen, kom ple tt .  . 4 20

7973 JJ Infauterie-Koehgesołi irre  a 2 M ann  . 7973
2 If Kavailerie-Kochgeschirre a. 2 M a n a  . 0

14447 JJ koraple tie  kleine F rld f iaschen  sam m t Trag-
14447

I
s c h n u r  .................................................................... I

163 JJ E tld i iaschen-T ragschu iiro alk in . 163 1
18 F e ld tk seh e n -G la se r  ?llein . . . . 13

10175 JJ Es«schalen m it  Deckel . . . . 10175
14 JJ S iriegel roit H audr iem en  . . . . 5 9 i
48 JJ Kartaaciien m it  H am jriem en 80 18

260 JJ L agerhaken  sam nit  Stiel . . . . 260
891 JJ hanf-me F nssfesse ln  . . . . 871 20
178 p T r a u k e i m e r ............................................. 178

20910 ft Pferdeflócke, uubesch lagen 890
329 JJ F o u r a g e ^ t r i c k e ........................................................ 801 28

2192 JJ In fa n te r ie -S p a te n  m it  Stiel. 2192
4 JJ Handliacken  m i t  Stiel . . . . 4
8 r>

K ram  pen m it  Stiel , 1 7
19 j j Sehaiifeln m it  Stiel, fiir lu fan terie 4 15

5 jj
K etteufageu  . . . . . . 5

2 » H ad tagen ,  com plet 2
7 p S k m a ie is e n  m it  H e f ............................................ 1 6
1 j j grossen Si h a e c k e n b o h re r  . . . 1
3 jj m iiTere  S h n e .k e n b o h re r  . . . . 3

21 jj kleine Schneckenbohrer  . . . . 18 8
22 jj K la m in e rn .  . . . . . . 3 19

5 » S a g e f e i l e n ................................................................... 2 3
8 jj S cbrenkeisen  . . . . . . 3

11 u B e i s s z a n g e n ........................................................ 2 9
127 jj S c h a ln i ig i l ................................................................... 117 10

3404 j j kurze D n  litstifte . . . . 1284 2120
1671 jj lange D ra h ts t  f t e .................................................. 561 1110

6 n Marstiibe ........................................................ 2 4
2 jj S ę h n i i r s t r i e k e ........................................................ 2
5 H ohlschienen von Blech m it  E i e m e a . 5

16 » grossere Feldflaschen von Blech m it  T rag-
1 15g u r t e n ...................................................................

5 p coraplete F e ld t r r g e n  . . . . . 5
1820 » grosse Y i t tu a le n  Sii -kchen von Kalikot 1124 196
1473 JJ m ittle re  Y iktualien -  Sa, rkchen von Kalikot . 1277 196
1631 M kleine Yiktualien - Sackehen  von Kalikot . 1435 196

102

42

306

89

695
777

7

O K G E N  S T A N  D

KievoB s in d  einzuliefern beim k. k

Landwehr- Laudes-
A usru - schiitzen M onturs-
s tuugs- Ausrti - D epot N r

Baupi-Dfr- slungs-D e- 1 in
po m po m Bi UUD
Wien In n sb ru ck

A nzah l  d r  Stiieke (Paurc)

44660 Sttłck m essingeue Kapseln zu Legitim ations -Bliit-
t e r n ........................................................ ...........

14150 D utzend  grosse woisse n um eri r te  j 
4127 „ kleine weisse num erir te l

” K ?  g nbe nUmerirf e I M etallknopfe 12000 „ kle ine gelbe n u m e ri r te  1 ł
35 T/a 2 » grosse weisse g la tte

19 „ kle ine weisse g la tte
630 „ grosse weisse n u m e r i r te  Kompasseln
148 „ kleine weisse n u m e ri r te  K ompasseln

93 kom ple tte  Reitzeuge fiir lu fan ter ie  (bes tehend  aus 
dem  Hauptgestelle, der Eeits tange,  K innket te  
s a m m t Haken, dem S tangen-  u n d  Tfensen-Ziigel,  
Trensengeste ll  u n d  der  K n e b o l t re n z e ; dem  Sattel, 
der schw arzen  P ferdedecke ,  Ober- a n d  [Juter- 
Gurte, dem S te ig r iem en  u n d  S te igbugeln ,  P aek-  
r iem en  dem  Vorc!erzeuge u n d  der  Stall liulfter 
sam ra t A nh iingr iem en , dann  aus dem  Pack- T o r­
nister)

A n m e r k u n g .  Die N u m m s r n  der  Metallknopfe 
w erden  den  E rs te h c rn  bekann t g egeben  w erden.

42260 2400
14150

4127
36000
12000

35 \
19

630
148

20

nen, u n d  zw ar n u r

Zur E ie h tsc h n u r  der  b ie ra n f  Eeflektirenden ba t  Fo lgendes  zu d ienen :

1. Zur Off#rtverhandlung w erden n u r  solide, ro llkom m en  le istungsfahige Perso 
r i ic -s ich tl ich  je n e r  zur L ie fe rung  ausgeseh r iebenea  Artikel zugelassen.

welche sie en tw eder  ganz oder  d u rch  Boigabe yoa  Z ugehor  in  i b r e n  F ab r ik en  (W erk-  
s ta t ten )  e rzeagen  (§. 2, P a a k t  2, der  b ssonderen  L ie fe rungs-B cd irg - i is se ) .  Zwischenhiindler,  
d aa n  P ersonom  w elche in  d e n - im B e lchsra the  yer tre tenen  K oaig re iehen  u n d  L iiudern das 
S taa tsb ii rge rrech t n i d i t  gem essen, s ia d  ven der  L ie fe rung  gruudsillz lieh ausgeschlussea.

Urn die Be the il ig im g s n  den L iefe rongen  fiir das A era r  au f  weitere Kreise aus- 
z u d th n e n ,  w erden  b u r .  bei gleicii gim stigm i A ubom n , in e rs te r  Reihe solche Iudustr iel le  
be rueksieb t ig t  w erd es ,  welc-h a i c b t  sch « a  M itg lA der  der  K onsortien  fiir die B em ontirung  
und A usr iis inng  des k. k. H eeras  s ind  oder welche ni.-ht zu den  Lieferu.egs - Gesellsehaften 
fiir die B e m o n ti ru n g  und  A u srfb tu i ig  der  k . k L an d w eh r  g -hb ren .

2 . Die E in lie fs rŁ ęg  der Gogoustandt? ( § .  6 . der  besouderen  Bedingoisse) bat 
J langs tens t  r i e r  W ochen n ac h  der  A o n ah tn e  der Offerte (vom D a tu m  der  ministerie llen  
1 "V e rs ia n d ig u n g  an  gerechne t)  zu b e g in n e a ,  d an a  in  den zwischen den  (ibernebrneuden 
’ D epots  und  dej* L ie feran ten  zu yoretnbarenden  bes t im m tea  F r is te u  dera r t  fortgesetz zu 
j w erden, dass in se rb a lb  der  w eiteren  v ier  W ocben .M e Hiilfte jedes-G egenstandes  abgeliefert 
I w ird u n d  endlich  in  den  dem  letz te ren  T erm ine  fo lgenden  vier W o ehen  die Lieferungs- 
| Y erb iad l iehke i tea  Tollótaudig erfiiilt ni ud.

H iebei i s t je d o e b  dem  M in is te r ium  fiir L».ndesvertheidigung freigestellt, die L ie­
fe ru n g  der  m d  d rm g en d s ten  erforderl ichea GegensUU.de bis zu .jenem Geldbatrage, weleher 
vom G esam m tw erthy  de - L ieferung  auf  die erste  Bate entfallt,  sehon  fiir die erste Eate  
zu ver.lae.gen, dagegen die L ieferung  der  m ia d e r  d r in g en d e n  Gegenstilude au f  die zweite 
E a te  zu yerschiebeu.

( . 3 Die schrif tl iehen  Offerte, welche gennu nach  den B es t im m u u g en  der  §§. 1
! bis 3 der besonderen  B edingajg jo  u n d  nach  dem  a n te n  beigefiigten F o rm u la re  zu yerfas- 
| sen, zu stempel;.;, zu in s t ru ire n  und. d u rch  das V adium  zu s ic h r rn  sind, h a b e n  unm it te lba r

im  E iu re ic h u n g s  -P ro toko lle  des !■:. k. M in is te r ium  ; fur  Landesver tbe id igung ,  u n d  zwar
J a c g s tm s  bis 24. M arz 1879, a * f i l f  U h r  M i t t a g s ,  e inzutrf  ffen.

Die E u tsc b e id u n g  iiber die eiugel»ngten  Offerte behiilt sich das M inister ium  
fur  L audesyer the id igung  ausdrucklihc vor (§. 1 d r  besonderen Bedingnisse).

4. I ra  Gabrigftn wird au f  die B e - t im m u n g m  der zu dieser K u n d m ac b u n g  gehb- 
r igen  besonderen  Bedingnisse, voin g le ichen  Tage, gewiesen, u n d  z w a r :

•t) beziiglicb der  M iis tsm iiss igke it ,  Grbssenklasse u n d  E rz e u g u o g  der  Sorten au f  deu

b) b m s ie h t i id i  des Y e r t r sg s -  A bsch lasses  au f  den  §. 11,
c) rucksieh tlich  der  aus dem V ertrage en tsp ringenden  gegenseitige.n E ecb te  und  Yer-

bind licbkeiten  auf d.e §§. 8 bis 10, 12 bis 17, und
d) w egen der  Bezabluugs - M odalita tea  und S tem pel - E u t r ic h tu a g  au f  die §§. 9 u n d  18.

5. Die Kandela- uud  G ew erbekam inera  der im  Beichcratbe  v*rtre tenen  Kouig- 
reic-Jie u n d  L ander,  sowie die L an d w e h r-  u u d  Lande. Siihiiizen - E v iden tha ltungen ,  dann  die 
L an d w e h r-  (haudesschUtzen - jA u s ru s tu n g s  - D epc ts  in  W ien u n d  Iunsb ruck ,  endlich das 
M o n tu r s -D e p o t  Nr. 1 in  B ru n u  s ind  m it einer  A nzahl E sem p la re  der yorliegenden K und-  
m a ch u n g  u n d  der  dazu gehorigen  besonderon B edingnisse be the il t  worden, u m  die sieli 
hiefiir in te ressirenden  K n te rn e h m er  hievon E iu s ic h t  n e h m e u  zu lassen.

Offer t - F o r  mular*i
| (50 k r .  S t e m p e l  f i i r  j e d e n  B o g e n . )

I c h  N. N., wohohafi; in  (Ort, Bezirk, Land), erk lare und  yerpflichta m ich hier-
m it ,  nach b en a n n te  fer tige Bekleidungs-  uud  Ausrti >tungs - S o rten  fiir die k. k. L an d w e h r  

; u n te r  g euauer  E m h a l tu n g  der  L ieferungs -  B ed in g u n g e u  u n d  u m  die beigesetzten  P re ise  
j u n d  m n e rh a ib  der bes tim in teu  T erm ine  auf  G rund  der  K u n d m ac h u n g  vom 28 F e b ru a r  

1879 liefern zu woilen.

d e r  z u  l i e f e r n u e n  S o r t e n Pre ise  in  bsterr. W iih rung

A nzahl B e n en n u c g fiir 11. kr.

S a g e

Gulden Kreuzer

A .  EinzulieR-rn be im  k. k. L an d w e h r-A u sr th ta n g s -H a u p t-D e p o t  in  W iea .

Stiick 1 Stiick

P a a r 1 P aar

etc. etc.



B .  Einzuliefern beim k. k. LandeHSchutzeii-Ausrustuugs-Depot in Innebruck.

Stiick 1 Stiick

G arn itu r 1 Garnitur

etc. etc.

C .  Einzuliefern  beim k. k. M onturs  Depot Nr. 1 in  B n ien .

Stiick 1 Stiick

3) 33

etc. etc.

Ich  bes ta t ige  zugleicb, dass ich die M uster  e iugesehen hubę, dass m ir  diese 
u n d  die L ieferungs-B edfgungen  g eaau  b e k a a a t  s ind  und  dass ich m ich  den L e tz te ren  ia  
je d e r  B eziehung  unterwerfe.

F i i r  die i ic lB ig ł  Z uha l tung  dieses Offertes hafce ich m it  dem (!aut de a  u n te r  
abges&ndertem U m sch lage  g le ichzeitig  e ingesendeten  E rlagache ine  der k. k. Linde-r-Hauyt.- 
Kssse i a  W iea )  e r leg tea  f iiufperzentigen Vadium  voa  Guidea, besti-liend ans
(W e rth p a p ie re a .  Barschaft), welohes dem L ie f t ru a g s w e r th e  voa  fl. kr- enL pr ieh t .

I "h  erklare, dass ich m ic h  des B t ick tri t ts-B efugaisses  u n d  der im §. 862 des 
a. b G. B., d a n a  der  in  den  Artikeln  318 u n d  319 des H G. B. n o rm ir ten  F r is ten  liir 
die A n n a h m e  m em es Y ersp recheus  au sd r i ick lk h  begebe.

Das von der Handels- u n d  G ew erbekam m er in  ausgefertigte
LeistuDgsfahigkeits-Zeugaiss l iegt versiegelt bei ( o d e r : Das Leis taagsfa li igke its -Z eagn iss  
w ird  Ton der  Handels- und G ew erbekam m er ia  d irek ts  an  das k. k. M iniste-
r iu m  fiir L aadesT cr the id igang  u n te r  E in e m  eingesendet) .

(Eventuell  bei Gesellsckaften: Ais Y ertre te r  der Gesellschaft,  a u welcben alle 
Auftriige u n d  Beste llungen | u  Seite der L an d w e h r-B e h o rd e n  zu ergeheu h a b e n  u n d  wel- 
cher  die Z ah lu n g ea  der  Y erd ieas t-betr i ige  im  Nam<>a der  Gesellschaft zu b-hebe.a u u d  zu 
ąu i t t i ren  hab e n  wird, is t  N. N. zu N. beatimmt.)

Die oben zur  Lieferung oiferirtea G egenstaade  w erden  ia  m einer  F a b n k  fóder : 
W erks ta t te )  erzeugt, welcha sieli zu N. (Gasse, Haus-Nr.)  befiadet uud  der  K ontro le  der 
j ja n d w eh r -Y e rw a l tu n g  jederze it  offen s teht.

D atum  E igenhiind ige (Ja tersehrif t  des (der) Offerenteu,
m it  A ugabe seines (ihres) Charakters.

F o rm u la re  zu in  K o u v e r t  des O ffe rtes .
A n  das k. k. A linis terium fiir L andesver the id igung  

ia  W ien
Offert des N. N.. w obnhaf t  in  N., zur  L ieferung  von Bekleidungs- u n d  Aus- 

r i is tungs -S o rte r  fiir d :e k. k. Landw ehr,  au f  G ruud  der  K u u d m a c h n n g  roni 28  F e b r u s r  1879.

F o rm u la re  scnim K o in e r i  d e s  Tad inuas.
A n das k. k. M in is ter ium  fiir Landesrer the id iguD g 

in  W iea .
E rlagsche in  iiber fl. ( ia  W & th p ap ie ren ,  Barschaft)  zurn O fb r te  des N. N.

W iec ,  am 28 P e b ru a r  1879.

Yom k. k. Ministerium fiir Landesvertheidigung.
(1893 2— 3) © b w i e s p B z e j s f t t e .

L. 1423. Z pęw cdn  m ac  p rzygotow aw ­
czych do przypadającego a a  ciaiu 30 kwie*^ 
aia  1879 losow ania"ob ligac ij  funduszów  ia -  
dem uizacyjnych  Gaiicyi wschodniej i z a ­
chodniej, tudzież W ielkiego księstwa K ra­
kowskiego zostaje począwszy od 25go mareA* 
1879 roku  zasystowane przep isyw anie  tych 
obligacji ,  k tóreby  przy przepisaniu musiały 
dostać odm ienne  numera.

Po ogłoszeniu w yniku losowania, p rze­
pisyw anie  obligacyj n a  nowo się rozpocznie.

Co się n iniejszem podaje do pow szech­
nej wiadomości.

Z c. k. N am ies tn ic tw a jako D y re k c j i  
funduszów indem nizacyjuych.

W e  Lw owie d. 14 m arca 1879.
(1952 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 17469. C. k. sąd  powiatowy miejsko 
delegowany w Kołom yi sprzedaje w sprawie 
egzekucyjnej Josia Habera, przeciw  S tefano­
wi H ryhorczuk  pto 250 zł. realność d łużni- 
czą, c iałaftabularaego nie stanowiącą, w Sło- 
bódce leśnej położoną, przy trzech  te rm inach  
licytacyjnych t. j. w dniach 4 i 24  kw ietn ia  
i 26 maja 1879, każdym razem  o 10 godzi­
n ie  rano.

Cena wywoławcza 860 zł. w. a. zakład 
86 zł. w. a.

In n e  warunki licytacyjne, ak t  opisania 
i oszacowania mona być w t. s. reg is tra turze  
przejrzane.

Dla n ieznajom ych wierzycieli adw. Dr. 
Zakrzewskiego kuratorem  ustanowiono.

Z c. k. md. sąd powiatowy.
Kołomyja 15 stycznia 1879.

(1929 2— 3) E  d  y  U t.
L. 1008. C. k. sąd pcw. m. del. S. II. 

we Lw ow ie zawiadamia, iż u a  żądanie uprz. 
gal. akc. banku  hipotecznego we Lwowie, 
celem zaspokojenia sum  55 zł 20 ct. w. a. 
z pn. 55 zł. 20 ct. w. a. z po. i 1157 zł. 
46 ct. wT. a. z pn. przym usow a sprzedaż w 
drodze I ic y ta c y i  realności pod 1. 43 w Klepa- 
i w ,e pi łozom-., d ł te n ik a  Janóba  W ołoszyn 
w łasnej,  w dniu 21 kw ietn ia  1879, w dniu  
26 maja 1879 i w dniu  23 czerwca 1879, 
każdym  razem  o godz. 10 przed południem 
w  tut. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena w yw ołan ia  stanowi 2700 zł. w. 
a. a chęć kupienia mający złożyć ma 270 zł. 
w . a. jako w adyum.

Bliższe w arunk i przejrzeć można w tut.  
sąd. registra turze .

O czem zaw iadam ia się n iew iadom ych 
wierzycieli przez kuratora Dra. Ozeszera i 
niniejszy edykt.

Lw ów  dnia 31 stycznia 1879.
(1950 2— 3) E d y k t .

L. 42025 Ck. Sąd miejsko delegow a­
n y  w Krakowie podaje do publicznej w ia ­
domości, że celem zaspokojenia sum y 14 zł. 
z pn. odbędzie się n a  rzecz Jakóba  Keinera

w gm ąahu  są d o y y m  publiczna przym usow a 
-przeda i  realności pod I 6 w Bosutowie po­
łożonej, ciało tabularne s tanowiącej,  Wojcie­
cha N aw ary  własnej w trzech  te rm inach: 1 
kwietnia, 3 maja i 3 czerwca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołan ia  wynosi 1223 złr. 90 
ct. w. a.

W adyum  122 złr. 39 ct.
W yc iąg  h ipo teczny  i p ro tokół egzeku­

cyjnego oszacowania m ożna przejrzeć w tu- 
tejszosądowęj regiwtraturze.

Kraków 7 lutego 1879.
(1915 2— 3) L. 7062.

O bw ieszczen ie  l ic y t a c ji .
Celem zaspokojenia ra t  a l im en tacy jnych  

od 1 g ru d n ia  1876 po 5 złr. miesięcznie 
M ariannie  W itosowej cię należących o d b ę ­
dzie się p rzym unow a sprzedaż g ru n tu  d łu ż ­
n ika W a w rz y ń ca  W itosa własnego, w pola­
nie JBkckow n a  P m - o  wie w Milów e położo­
nego w trzech te im in a c h  dnia 3 kw ie t i-K  
2 maja i dnia 5 czerwca 1879 każdym r. - 
zera o godzinie 10 rano w biurze pow iato­
wego sędziego w Milówce.

Cena w ywołauia wynosi 394 złr.
W a d y u m  40 złr.
Milówka 12 lutego 1879.

(1913 2 - 3 )  E d y k t .
L. 653. Ck. sąd powiatowy w Krynicy 

zawiadamia n iew iadom ego z m iejsca pobytu 
Tomasza W iśniow skiego, że w sprawie egz-.- 
cyjnej Tarnow skiej kasy oszczędności p rze ­
ciwko n iem u o zapłacenie 3600 złr. z pn. 
te rm in  do detaksacyi so łtys tw a pod 1. 42 43 
44  50 w A udrzejów ce n a  dzień 2 kwietnia 
1879 o godzinie 9 z rana  wyznaczony, i że 
celem obrony jego praw knra to rem  m ie jsco­
wy e. k. aotaryasz Stanis ław  B a r tm a n  us ta­
nowiony został.

K rynica  14 m arca  1879.
(1935 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 1664. Celem zabezpieczenia budow ­
li zachowawczych w l a t a c h ' 1879 —  1880 i 
1881 n a  gośc ińcach  pań s tw o w y ch  w lw ow ­
skim okręgu budowniczym wykonać się m a ­
jących, odbędzie się dnia 7 kwietnia  1879 
w ck. s tarostwie we Lw ow ie l icy tac ja  przez i 
składanie p isem nych  ofert.

Cena fiskalna robót w roku  1879 do 
wykonania przeznaczonych w y n o s i : 
aj dla gościńca Podolskiego 98 zł. 38 ct.
b) „ „ P rzem yskiego 35 zł. i  V2 <?•
c) „ „ Stryjekiego 550  zł. 56 ct.

ogołem 683 zł. ,95"y2ct.
W arunki bcytaoyjue, jak  n iem nie j k o ­

sztorys sum aryczny i spis cen jedi o s tk o w y c i  
przejrzane być m ogą w godzinach urięt io-  
w ych  w w ym ien ionem  ck. s tarostwie. dokąrL 
także oferty zaopatrzone w 5 prcc. w adyum  
z wyrażeniem  cen ni ety i ko cyframi, ale teżl 
i l iterami na  cały trzyletni okres czasu lub 
też tylko n a  rok 1879, dla wszystkich go ­

ścińców razem, lub t i  tylko dla poj dyn 
czych gościńców w  w y i n i ^  - n n a  powyżej 
te rm in ie  do godziny 12t;j w południe  w n ie ­
sione być Mąją.

Oferty m eułożonc według p r /e  p i®  ,v —  
nie podane w terminie, i i i  będą u w zg lę ­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 11 m arca 1879. 

(1932 2— 3) E d y k t .
L. 659. 0. k. sąd powiatowy del. S.

II .  we Lwowie dodatkowa do edyktu  pod 
dniem  13 listopada 1878 1. 11649 ogłoszo­
nego czyni wiadomo, ii dla u łożenia u ła t ­
wiających w arunków  wyra&cza się te rm in na 
dzień 21go kw ietn ia  1879 o godzinie 10 tej 
p rzedpołudniem .

Lw ów  d. 30 stycznia 1879.
(1904 2— 3) E d y k t .

L. 6777. O. k. sąd powiatowy w W i ś ­
niczu podaje do publicznej w iadom ość1, że 
w drodze dalszej egzekucji celem, zaspoko­
jen ia  sum y 281 złr. 27 ent. w. a. z pn. r a  
rzecz zakładu kredytowejo  włościańskiego 
we L w ow  e odbędzie się v tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo L i­
stwa g runtow ego pod 1. 17 w Cicha w ce p o ­
łożonej, d łużn ików  spadkobierców św. pam. 
W alentego Kluby w łasnego ciała tabu larne­
go nie mającego, a na  125ł złr. 68 ctn. w.
a. oszacowanego, w trzech  terminach, a m ia ­
nowicie dnia 16 kwietnia

dnia 14 maja °°
i dn ia  18 czerwca 

każdym razem  o godz. 10 rano.
Cenę w yw ołan ia  stanowić będzie kwota 

600 zł. w. a., w adyom  60 zł
Resztę w arunków  licytaUpriyeh wolno 

w tutejszosądowej registraturź* przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

W iśn icz  15 stycznia 1879.
1912 2 — 3) E d y k t ,

L. 8347. N a  mocy uchwiły e. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dni;. 11 p rźd z ie l­
nika 1876 1. 7779 uzuauo H t r a  T y  lok a 
Iw anów  z Horodenki m srrao tiaw cą  i p rzy ­
dano mu kuratora w osobie NyLony "Tysluka 
z H orodenki.

1  c. k. sądu powiatowa™
Horodenka dnia 25 października 1876. 

(1890 2 — 3) e  » t !  t  81. 6177
81- 93 om f. f Se§irfSgcricf)f■ totrb be* 

Jannt grgeben, eS reŚrbc ju r  @inbi.iin]ung ber 
gorberung  be§ Jakób  Lau per 75 .fl. o. SB.
f. @. bte ejfcutibe geiftiietlunic^ber beut 
H n a ł  Mironittk ge^ottgen jRealildLA 97. 28 
in Myszyn bewilfigt, itnb bteje £'fi16ietung 
am 31 9J7drj, 30  f i l p r l  unb qn-n Suiti 1879 
jeSeSuiat unt 10 Ufjr 93. 997. borgeuommen.

25ie SijitatiouSbebingnifjt’, ber ipfdn* 
buttgg^ uitb ©djdip.tngSact fonncit 1). g. e in-  
gefeljcu tuerben.

P eczeniżyn  b. 30 ©eptember 1878. 
(1914  2— 3) E d y k t .

L. 3920. Ok. sąd powiatowy w K !bu- 
szowy zaw iadam ia ,  iż celem zaspokojenia 
pretensyi D y re k c j i  zakł.  kredyt,  wbjśc ań- 
skiego we Lwowie w kwocie 100 zŁ. a. w. 
z przynaie iy tośclam ij realność włościańska w 
Dubasie pod 1. 5/21 położona, J a n a  Sakpkow- 
skiego w D nbasie własna, ciała tabu aruego 
nie stanowiąca, w dn iach  28 marca, 1 mam 
i 20 czerwca 1879, każdym razem o godzi­
nie lOtej rano w drodze egzekueyi w tu te j ­
szym  sądzie sp rzedaną zostanie.

Cena w yw ołau ia  wynosi 500 złr. a. w.
W a d y u m  50 złr. a. w.
B iżfze w arunk i w reg is tra turze  tutej­

szego sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa dnia 18 g ru d n ia  1878. 

(1815 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 640. C. k. sąd  powiatowy w Dela- 

tynie wiadomo czyni, i s  na  żądanie c. k. 
uprzyw . gahe. zakład, kredyt,  we Lwowie 
przedsięwziętą będzie w d n :aeh 10 kwietnia, 
15 maja i lg g o  czerwca 1879 o godz. 10 tej 
rano w ym u s ' 'w a  publiczna sprzedaż red noś- 
ci pod 1. 106 w Zarzyczu, ciała tabularnego 
n iestanowiąeej a F edo ra  M elayka własnej, 
w  których to pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzec im  i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza* 
cunkow ą 600 zł. poręcze 10 proc. ceny w y ­
woławczej.

Resztę w arunków  wglądnąć możrn w 
aktach sądowych.

Delatyn 22 lutego 1879.
(1861 3— 3) E d y k t .

L. 7757. W  dniu  25 kw ie tn ia  i dnia 
26 maja 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w Bk. sądzie powi -to wyra 
w Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż pnez  
publiczna l icy tac ję  realności włościańskiej 
pod h 56 w Alwerni położonej —  ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, A ndrzeja  Macho­
wskiego własnej.

W s d y u m  w ynosi 14 z ł r ,  zaś c n a  wy- 
ła n ia  140 złr. w. a.

O. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice 24 lutego 1879.

(1814 3 — 3) © g i o s s e n i e .
L. 639. 0. k. sąd powiatowy w  E^[a . 

le wiadomo czyni, że na żądanie c. k 
. galie. zak. kredyt, włość!, we Lwowie 

sięwziętą będzie w dniach, 10 kwietnia, 
ia i 19 czerwca 1879 o l.Otęj godzinie

r.uio w ym usow a publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 220 subrep. 135 w  Delatynie, ciała 
tabularnego niestanowiąeej a Au n y  R ym a- 
ruk własnej, w k tórych  to p ierw szych 
dwóch te rm inach  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, przy trzecim  i  niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę. wywoławczą stenowi wartość sza­
cunkow a 250 złr. poręczne 10 proe. ceny 
wywoławczej.

Resztę w arunków  w glądnąć  m ożna w 
aktach sądowych.

Dela tyn  d. 22 lutego 1879.

(1886 3— 3) E  d  y  fe: t.
L. 6192. W  tute jszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz. zakład kredyt,  włość, przeciw H ryń-  
kowi Hawrykowicz v*l Ław rykowicz kwoty 
300 zł. względnie 294 zł. w. a. z 12 proc. 
odsetkam i od 2 czerwca 187-3 bieżącemi. 
tudzież 3 proc. odsetkam i od kwoty w na- 
leżytem czasie nieuiszczonej, p rzyznanych  
kosztów sporu 9 zł. 47 et. i i i iAejszych e- 
gzekueyjnyck  5 zł. 26 ct. publiczna sprze­
daż realności włościańskiej pod lk. 181 w 
Gródku położonej, w trzech te rm in ac h  a to 
w dn iach  27 m arca  i 1 maja 1879 za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a dnia 19 czerwca 1879 
poniżej tej ceny o godzinie 10 rano.

Oena wywoławcza 400 zł.
W a d y u m  40 zł.

O. k. Sąd powiatowy
Gródek 29 października 1878.

(1900 3 — 3) ©S»wf«!8&ttsefi£jie.
L. 5429. Ok. Sąd powiatowy w Ohodo- 

rowie podaje ninie jszem do publicznej w ia­
domości, że a a  zaspo tojenie 149 złr. 87 ct. 
i 35 złr. 40  ct. a. w. z większej sum y 300 
złr. a. w. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 79 w Krnesiole położonej, d łużn ika J a ś ­
ka Babiaka własnej,  w tutejszym c, k. sądzie 
w drodze publicznej iicytacyi na  rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytow ego włościańskiego 
cl aia

I 20 marca 
I I  17 kw ietn ia  g  

I I I  14 maja 7-1 
każdym  razem o godzinie 9toj przed po łud­
n iem  z tem przedsięwziętą z o s ta n ie , że n a  
pierwszych dwóch te rm inach  realność ta ty l ­
ko za cenę wywołania 600 złr. aw. lub wy 
żej tejże, zaś n a  trzecim  term in ie  także i 
niżej ceny wyw ołania sp rzedaną  zostanie.

W adyum  wyno i 10 proe. ceny sza- 
eunkowej.

Resztę w atunków , tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tu te jsz y  registra turze .

O. k. Sąd powiatowy.
Ohodorów dnia 28 września 1878.

(1885 3— 3) E d y k t .

L. 6193, W  tu te jszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej ptz^z c. 
k. uprz. zakład kredyt,  włość, przeciw Iw a­
nowi Czech kw oty  500 zł.,  względnie 490 
zł. a. w. z 12 proe. odsetkami od 12 czerw ­
ca 1871 bieżącemi, tudzież 3 proc. odse tka­
mi od kwoty w należytym czasie nieuiszczo- 
nej, p rzyznanych  kosztów sporu 10 zł. 20 ct. 
i n in ie jszych ęgzekucyjnych 6 zł. 26 ct. 
publiczna sprzedaż realności włościańskiwj 
sod lk. 4 w Ouniowie położanej. w trzech 
term inach,  a to w dniach 27 m arca 1879 i 
1 maia 1879 za lub wyżej ceny szacunkowej 
a dn ia  26 czerwca 1879 poniżej tej ceny o 
godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 1000 zł. w. a.
W adyum  100 zł.

O. k. Sad powiatowy
Gródek 29 października 1878.

Do ni esienia pry watne.

L. 1326. (1834 2— 3)

Obwieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
68 ustaw, kapitał 2.032 zł. 96 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej sumy 
2.100 zł. w. a. na hipotekę folwarku 
Zirnnawoda z dóbr Podusilaa wydzie­
lonego w powiecie przemyślanskim 
położonego, do spadkobierców Piotra 
Mullera należącego, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonej z dniem 1 stycz­
nia 1878 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościaini podrzędne- 
mi, właścicielom tych dóbr wypowie­
dziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w  przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekueyi, mianowicie 
Iicytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego był złożony.

We Lwowie 3 marca 1879.
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X  a  z b l i ż a j ą c e  s i ę

Święta Wielkanocne
p o l e c a  h a n d e l

KAROLA BAŁŁABANA
t v e  L t v o t v i e

1 kilo Cukru sorfs I- w głowie . złr. —'48
1 „ „ ,, II. w głowie ' złr. —'46

„ rąbrnego . . .  . złr. —'48
„ miałkiego . . . .  złr. —'52
„ w lo s tk aeh  złr. —'52

Cykaty w Jawałkaeh . . . .  złr. 2’—
Aranci ponaraeki smażony . złr. 120
Czekolady . . .  złr. 1*60, 1'80 i 2 '— 
Daktel    • złr. —'06

1 kilo F ig  sułtańskk-.h. pudełko 
1 „ Fig wiankowych . . .
1 „ Migdałów wybieranych
Musztarda francuska i krernska. 
Oliwa proweneka.
Ocet ostraganowy i zwykły.
Opłatki, Pomarańcze, Cytryny. 
Bodzyuki bez pestek, czarne i duże. 
Wanilia.

złr. — -'.2 ! P o l e c a j ą c  o k o k  v ; n l e n i o n e  n a j - |  
z łr. —-48 J p o t r z e b n l e j B M  t o w a r y  p o  n a d e r  u -  |  
złr. 1 -36{u i i a r k o w a u j r e b  e e n a e k  s t o s o w n i e )  

i  w s i - . e l k i e  w  s k £ a « l  h a n d l u  k o r z e n n e -  j
go wchodzące n r t y k u l y  po możliwie| 
mnich cennch «ih> uahyeia,

Obstalunki. które 50 złr. wynoszą, odstawiam ! 
franco do każdej staeyi kolejowej, nie licząc nic z a j 
opakowanie.:.

(1804 2 - ? )
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średni, ładny „ po 46 ct. kilo

K a w a  i  H e r b a t a
po starych cenach

n a jt a n ie j  w  h a n d lu

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku liczba 42.

(1384 6 - ?

» G O O O O « K K H K X X X X

Folwark
o 140 morgach, oddalony milę od staeyi 
kolei Karola Ludwika, od Lwowa 21/* 
godziny jazdy, gleba najlepsza, zaraz do 

s p r z e d a n i a .
Bliższą wiadomość udziela adw. dr. 

K a r o l  M a ł y ,  przy ulicy Teatralnej 
1. 7 we Lwowie. (1965 1 — 3)
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Są do nabycia w Żabińcach 
poczta Probużna
1) Krzaki W inogradowe w naj­

lepszych i najwcześniejszych ga­
tunkach.

2) Szczepione Jabłonki najszla­
chetniejsze.

3) Dwa ]Śujaki rasy Sohwytz. 
Zgłosić się można do Zarządu go­

spodarskiego. (1923 2 -2 )

K s o a o o a c p

c .  k .  n p r z ,  p a t e n t .

A . U n g e r e r a
w  W iedniu.

Główny skład d l a  G a l i e y i  
i Gnkowiny

we Lwowie u Jiirgensa
C«nnik i opis sposobu używania 
błzplatni*.

(1839 3 - 4 )

M A I I E I I C A
t r z y p i ą t r o \ t a  w  ( ś r ó d m i e ś c i u

ive Licowie, 
jest z wolnej ręki do sprzedania

Bliższa wiaiomość u adwokata Dr. Je- 
j  ke lesa  u l. Jag ie llońska  1. 20 .
C  (1865 2 3) ,
O V V f . A C V W C W V W V V (

a r t o f i e
F j i p l l /  R f l S 3  u  najszlachetniejsze z wcześniej- 

n Ł d s  i y  l l  U O J szych gatunków co do smaku 
sypkości i plemośei, tndzież drugi gatunek

„Amerykany późne“ , X„V“ !
te, nać na niih aż do zimy zielona, nieulegające 
zarazie, łatre w przechowaniu aż do nowych i 
nadzwyczajne plenności bo 30 —40 sztuk pod 
krzakiem.

Te obydw! gatunki można dostać w folwarku 
„ Z a m a r s t y i ó w  d w ó r “  pod L w o w e m .

Cena za lorzeo 100 kilogr wagi 4  z ł .  w. a. 
zaś przy wzdęciu naraz 50 koroy po 3  z ł . ,  loco sta- 
cya kolei LwówBodzamcze.

Uprasza się o zgłoszenie wczesne do Zarządu 
folwarku Z a i m r s t y n A w  d w ó r  poczta w miej­
scu, by sie moaa porozumieć przed zaczęciem wiosny. 

(1980 1 - 5 )

WYKAZ 
Zmian terytoryainych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C t a l l e y l ,

z a r z ^ d z o m t y c Ł  
x d n ie m  1 s ie r p n ia  1 8 7 8 . 

nabyć można po cenie 15 Ct. w. a. 
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w  E k s p e d y c y i

Gazety Lwowskiej.
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(1833 2— 3)

Obwieszczenie.
L. 1325

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie §. 63 
Ustaw, kapitał 2594 złr. 63 cnt. w. a. 
listami zastawnemi, z większej, sumy 
2800 złr. w. a. na hypotekę folwarku 
Brubacherka z dóbr Podusilna wydzie­
lonego w powiecie przemyślańskim po­
łożonego do spadkobierców ś. p. Pio­
tra  Mullera należącego, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej, z dniem Igo 
Stycznia 1878 roku jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy, pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie lieytacyi dóbr hi­
potece podległych, do kasy Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego był zło­
żony.

We Lwowie 3go marca 1879.
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L. 271.

Konkurs
(1964 1—3)

na posadę lustratora urzędów gmin­
nych przy Wydziale powiatowym w 
Mościskach z roczną płacą -500 złr. 
zwrotem kosztów7 podróży i dyet tym­
czasowo na rok jeden prowizorycznie.

Kandydaci na tę posadę wnieść 
mają należycie adstruowane podania 
za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy, albo przez miejscową Zwierzch­
ność gminną w terminie 6 tygodnio- 
wem od dnia ogłoszenia niniejszego 
k nkursu do Wydziału powiatowego 
v Mościskach, udowodnić, iż nie prze- 
iroczyli 50 lat wieku, posiadają do­
kładna znajomość ustaw7 autouomicz- 
iiych tudzież rachunkowości i kaso- 
wości.

Dla wykazujących się także wia­
domościami technicznemi, zostawia sie 
widok podwyższenia płacy o 250 

Od Wydziału Eady powiatowe4 
Mościskiej.

Dnia 14 marca 1879.

G EKDSSliW , b. Px'ofessora m edycyny zaszczyconego § 
sie 1830 r. niechybnie się leczą złe tra- 3

użycie E Ł IM IflŁ IJ  6>ra
pierw szą nagrodą na w ielkim  konkursie
w ien ia  i  słabość żołądka : rozstroje kiszko-żolądknw c, wzdęcia, gorączki i rzn ię ­

cia żołądkowe, tudzież zatw ardzenia. EIixir ten w  dziesięćkroć wyższy od Pepsyny, przygo­
tow yw anym  je st przezem nie ze w szelką m ożebnąstarannością. Chowem, dotkniętym  jednocześ­
nie bladaczhą, upośledzonem  traw ien iem  i w ycień czen iem  ze s t \  Dr Gendrin zaleca swój 
E lix i r  żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć zawsze najpożądańsze skutki. W  aptekach 
żądać należy tego lekarstw a, chcąc je  mieć rzetelnem , pod ty tułem  : E l i x i r  Dra Gendrin przy­
gotowany przez LEM AIRE’A aptekarza w  Paryżu, 14. rue  de G ram m ont, i w ym agać zarazem  
im ienia mego na każdym  flakonie.

Skład g łów ny w  aptece . przy ulicy G ram m ont, 14, w  Paryżu. — W e Lw owie, w  aptece 
p .  K r z y ż a n o w s k i e g o , obok Brygidek ; — w  K rakow ie, w  aptekach pp. T r a u c z y ń s k i e g o  i Re- 
d y k a ;— w  P ozn a n iu , u  Dra M a ń k i e w i c z a  i we w szystkich innych znaczniejszych aptekach.

d n iu  l@ g o  m a rc a . 1 8 7 9

W y s z y n k  Wina
ma u l ic y  S o b i e s k i e g o

(naprzeciw p, Popowięzl)
(1961 3 -? )

Ogłoszenie.
- w

H ziew Sąte w a ln e

liiromadisris cnaryuszow
galic. Towarzystwa wyrobu cegieł maszynowych 

i przedsiębiorstwa budowli
odbędzie się w środę dnia 30 kwietnia 1879 o godzinie 10 przed. poł. 

w  lokalnościach Towarzystwa w gmachu Banku hipotecznego Nr. 15.
(1705 1-3)

Z drukarni Wt. ŁsslńakJ

P r z e d m i o t y  r o a Ł | j 3 * a w !

1. Sprawozdanie I lad j  zawiadowczej z czynności roku ubiegłego 1878.
2. Przedłożenie o zamknięciu rachunków za rok 1878.
3. Wybór komisyi rewizyjnej .a rok 1879 według §. 46 statutu.
4. Wybór komisyi do sprawd enia protokołu.
5. Wybór dwóch członków do Eady zawiadowczej.

PT. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Wal- 
nem Zgromadzeniu, zechcą złożyć woje akcye (kwity tymczasowe) najdalej 
do dnia 13 kwietnia 1879 r. w k. sie Towarzystwa we Lw ow ie, na które 
oprócz pokwitowania otrzymają także karty legitymacyjne, upoważniające do 
wstępu na Walne Zgromadzenie.

Na ośm dni przed walne.ni Zgromadzeniem zamknięcie rachunków 
i bilansu złożone będą w biurze Towarzystwa gdzie za okazaniem karty le­
gitymacyjnej PT. akcyonaryuszom po jednym egzemplarzu wydane będa.

We Lwowie dnia 12 marca 1879. R a d a  ^HW iadOW CZa!
Art. 38. I)o głosowania na W luom Z grom adzen iu  są up raw nien i ci ak c jo n a ­

r iu sze ,  k tó r z j  na  14 da i  przed dn iem  wyz-saezoa/m  do zebran ia  się W alnego  Z g ro m a­
dzenia złożą 10 nkcyj (kwitów tym czasow ych) wraz z n iezapadłem i jeszcze kuponam i w  
kasie Tow arzystw a lub miejscu przezaaczonem  przez Rade zawjadowczą. - N a  to o trzym ają  
poświadczenie, które służyć ma do w ykazania  się p rzy  wstępie n a  posiedzenie W alnego 
Zgromadzenia.

P osiadanie 10 al 
n ie może w sobie łączyć więcej nad  50 głosów.

Podczas W alnego  Zgrom adzenia  przed łożony  będzie wykaz upraw nionych  do 
głosowania akcyottaryuszów, którzy a k c je  swe •złożyli, z wyszczególnieniem  ilości' złożo­
nych  akcyj i n aby tych  przez to głosów :a ź d 'g o  akcyonaryusza.

A rt .  39. Akcyonaryusze i ie o h e c n i  zastąpieni być m ogą  przez pisemnie um oco­
w anych  i do g łosow ania upraw nionych  akeyonaryuszów, k tó rzy  się wykazać mają p e łn o ­
m ocn ic tw em  wystawionem  podług  wzoru przez Radę zawiadowczą przepisanego. Akcyo- 

aie wolno przyjm ować więeej nad  pełnom ocnictw o jednego  tylko akcyonapj 
raw ni zastępcy m a ło le tn ich  lub nic w łasnowolnyeh , również jak  i p r z e ł " 

ciał zbiorowych, tow arzystw  lub zakładów publiczny — • ^
na W alnem  Zgrom adzeniu ,  nie bodąc osobiście akcyo; . j  (

nadaje praw o jednego  głosu żaden wszakże akcyonaryusz

Czarneckiego, dom Warnera L 12.


